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Polskie oficjalne oświetlenie
m o w y  k a n c l e r z a .  H i t l e r a

NOWINY CODZIENNE

Otrzym aliśm y z kół m iarodaj 
pych następujące wyjaśn ien ia  na 
temat m owy Kanclerza Rzeszy 
N iem ieck ie j:

Od dłuższego czasu można by>6 za 
uważyć, że nastroje rządu Rzeszy nie 
wykazują żarnie! szczególnej animo 
zj! w iiósanku do zachodnich sąsia­
dów Niemiec, t. j. Francji i Beigji. Na 
lOmiasi sowiecka polityka Francji, a 
zwłaszcza oakt sowiecko • czei uo- 
słov,aCkl uważany byl przez rząd Rze 
szy za akcję polityczną, której nie u- 
zasadnialo ogoino • europejskie po 
szukiwanie stabilizacji pokoju — a 
więc za próbę stworzenia grupy 
prowadzących politykę, której ostrze 
zwrócone było wyraźnie przeciw Niem 
cotn.

Na skutek tego należało sif liczyć 
z tem, że tego rodzaju układy pol‘ 
tyczne musz<j spotkać się- z rcak :jf 
iządu Rzeszy Wskazywały na to róż­
ne wvpowiedzcnla nieroitckich mę
ŻÓW Sianu.

Reakcja nastąpiła i  formie bar­
dziej bezpośredniej, niż tego oczeki­
wano. Jest to fakt, który niewątpli­
wie zaważy poważnie na sytuacji 
europejskiej. Decyzje powzięte przi i 
rzad Rzeszy w stosunku do 6’ : fy  
idemilitaryzowanej l.adre.tskiej i u- 
kładów iokarneńskicli wypływ ają nie­
wątpliwie ze stosunku rządu berliń­
skiego do zachodnich problemów — 
zważywszy fakt, że stosunki polsko- 
niemieckie zostały uregulowane dro­
gą bezpośredniego układu.

Niemniej jeanak znaczenie ober-

NASZE ABC

Słow a — czyny
( j )  A w ięc N iem cy obradziły 

N adren ję. N ie  czekały nawet na 
debatę w  senacie francuskim , 
którw przecież jeszcze n ie r a ty f i­
kował traktatu trancusko-sow ier 
k iego W ystarczy ła ra ty fik ac ja  
w  Izb ie  deputowanych, aby rząd 
luemiecki uznał to za złam anie 
Lokarna i aby w yciągnął natych­
m iastowe w nioski —  w  czynie.

Czy N iem cy są szalone? Bynaj­
m niej. W iedzą one dobrze, iż  ob 
sadzenie N adren ji określone zo­
stał® jeszcze1 w  traktacie w ersa l­
skim jako „ak t n ieprzy jacie lsk i 
w  stosunku do m ocarstw , które 
po łoży ły  podpisy swe na trakta­
cie oraz jako czyn, zm ierza jący 
do zakłócenia pokoju św ia ta ". A le  
N iem cy w iedza również, że 
w szysthie. traktatowe środki na­
cisku se strony mocarst w  zachód-

ch zostały przez n ic same zła- 
"ne do lamusa przeszłości. Zo- 

itala tylko —  jak  przed W ersa ­
lem  I Lokam em  —  możność odpo­
w iedzenia wojna A le  to ju ż  H ii-  
er wię n a jlep ie j: m ilita ryzac ja  

N ad ren ji n ic będzte „casus b e lli“ .
P o le je  się, zapewne, snoro a tra ­

mentu, po le ją  szeroką struga 
przem ów ien ia w  Genewie, a le od 
tego  n ikt jeszcze rea ln ie  nie u- 
c ierp .a ł J tylko słabe nerw y mo­
głyby zareagow ać na tak ie „ r e ­
p res je ”  —  odw retem . A  N iem cy 
odzyskały ju ż  ca łkow icie sw oje 
zdrowe i  mocne nerwy.

W  polityce m iędzynarodowej 
duże znaczen ie posiada siła  f i ­
zyczna: uzbrojen ie arm ji, je j  za­
opatrzen ie. m otoryzacja, przyspo- j 
sobienie gospodarcze. A le  decy­
dującym  czynnikiem  jes t zav. ize  
s iła  w ita lna , rozmach psychicz­
ny, napięcie w o li i  duch pośw ię­
cen ia

W szystk ie te w a lo ry  cudotwór­
cze H it le r  p o tra fił w yczarow ać 
ze  znużonego w ojną, pobitego 
narodu. N ie  w idzim y tych w a lo­
rów  u  m edaw nvch  zw ycięsców . 
D latego  krok za krokiem  —  ustę­
pują-

Zapewne nastąpią teraz roz­
mowy międzynarodowe. Być mo­
że, żt Francja rzuci się do reszty 
w o b ję c i  czerwonej Moskwy. 
Być może. że Anglja  kosztem 
Abisynii wciągnie znów Włochy 
t o  wspólnego frontu Stresy. Ale  
faktów dokonanych nie cofme 
już nikt.

D la  Po lsk i w ystw arza się sy­
tuacja nowa, wym agająca w ie l­
k ie j czujności.

Armia francuska na granicy
czekać będzie na decyzję Genewy

P A R Y Ż . 8 3. A gen c ja  Hat asa 
ogłasza następujący kom unikat:

N ieza leżn ie  od zw rócen ia  się 
do rady L ig i Narodów , pro jek to­
wanego przez rząd francuski, a 
prawdopodobnie i pracz rząd bel­
g ijsk i, w spraw ie pogw łacem a 
przez N iem cy artykułów  42, 43 i 
44 traktatu w ersalskiego o taz 
jednostronnego wypow iedzenia 
traktatu lokam eńskiego, władze 
francuskie podejm ują zarządze­
nia ochronne, uważane za n ie­
zbędne wskutek za jęc ia  przez 
wojska niem ieckie s tre fy  zdemi- 
litaryzow anej. W 'brew oświadcze- 
mu, złożonemu dziś rano przez 
ir.in. von N  w a t  ha ambasadoro­
w i Fr&ncoig Poncet, za jęc ie  te j 
s tre fy  nie jes t tylko sym boliczne 
i dokonane przez n iew ie lk ie  od­
dzia ł) lecz przez znaczne siły, 
które w raz z  zieloną policją , 
włączoną dziś dr> Reichswehry. są 
tak licznp, jak  siły francuskie, 
stacjonu jące na francuskim  brze­
gu Renu.

Z dniem ju trzejszym  wchodzą 
w  życie  zarządzen ia bezpieczeń­
stwa, a m ianow icie obsadzone zo. 
staną przez oddziały wojskowe 
fo rty fik a c je  i odcinki położone 
m iędzy fo rty fik ac jam i. U rlopy w 
arm ji rów n ież z  Jniem ju trze j­
szym zosta ją  co fn ięte , a przeby­
w a jący  na urlopach zostaną od­
wołani do swych oddziałów . N ie ­
ma jedn.tk m owy o powołaniu do 
szeregów  jednego tub kilku rocz­
n ików  yolm onych, ani o przed- 
term inowem  wcieleniu  najb liższe 
go rocznika.

państwu naruszającemu je  stoso­
wanie zarządzeń ekonomicznych 
i finansowych.

W  BELGJf

B R U K S E LA , 8. 3. U rlopy dla 
wojskowych, odbywających służ­
bę w garn izonach wschodniej 
części kraju, zostały w strzym a­
ne. Inne zarządzenia o charakte­
rze wojskowym  m ają być nieba­
wem powzięte

U W A G A

Tekst wspomri anych w depeszy rr- 
tykulów 42, 43 i 44 traktatu wersal­
skiego. naruszonych jak wspomina 
Agencja Havaśa, obecnie przez N :en 
cy przy wkroczeniu do strefy zdemili- 
taryzowanej

DZlAL 3 ci 
BRZEG Li£V Y RENU 

\rtykul 42. Zabrania się Niemcom 
utrzymywana lub budowy fortyfika­
cji tak na lewym brzegu Renu, jak na 
brzegu prawym na zachód od linji, 
wytkniętej na 50 klometrów od stro­
ny wschodniej te, rzeki.

Artykuł 43. W p„śie przez art. 42 
przewidzianym wzbronione są róv 
nież: utrzymywane lub gremudzenie 
sil zbrojnych bądź na stale, bądź cza­
sowo, a taiłże wszelkie ćwiczenia woj­
skowe jakiegokolwiek rodzaju oraz 
zachowywanie wszelkich materjalnych 
ułatwler. mobilizacyjnych.
Artykuł 44, Pngwalceme przez Niem­

cy w jakikolwiek sposób przepsów 
art 42 i 4t uważane hęd/ie :ako do 
konanie aktu nieprzyjacielskiego w 
stosunku do mocarstw, kióre położyły 
podpisy swe na trak‘ acie nim iszyni. 
orfiz .ako czyn, zrwerzający do za­
kłócenia pokoju świata.

Niemcy obsadzają Nadrenję
B E R L IN , 8. 3. Jak donoszą 

urzędowo, obszar N ad ren ji obsa­
dzony będzie w ciągu 7 i 8 brr 
19-tu bataljonam i oraz ściągnię- 
temi z w nętrza  N iem iec 13 oJdzia 
łam i a rty le r ji. W iększość w ojsk

rozm ieszczona zostanie nad Re­
nem oraz w dolin ie Renu, koło 
Schwarzwaldu. Akw izgran . T re- 
w ir  i Saarbrueeken otrzym ują 
slabc obsady. D w ie grupy lo tn i­
cze przybyły 7 marca do swych

Proces oskarżonych
0 zamachy bombowe w łodzi

O dbędzie  się t  k w ie tn ia
ŁÓDŹ, 8. 3. W  roku ubiegłym  

w Łodzi zdarzyło się kilka w y­
padków wybuchu petard i bomb 
w sklepach żydowskich. M i w y­
buchy zdarzy ły  się w  sklepie BIu- 
my Borow ieckiej, przy ul. Zaw i­
szy 24, oraz w  sklepie W in tera  
przy  ul. P iotrkow sk ie j 33.

W  czasie śledztwa, prowadzo-
Ze zwiększeniem  zarządzeń w oj 

skowych, postanow ionych w  dniu 
dzisiejszym , rząd francuski za­
rzeka na o fic ja ln e  stw ierdzen ie 
uchybień niem ieckich przez rade 
L ig i Narodów. Wówczas, k ierow ­
nicy polityk i francuskiej zasta­
now ią się nad wzm ocnieniem  pla 
nu zarządzeń bezpieczeństwa, 
n iezależnie od sankcyj, których 
domagać się bed’ ic Genewa. Na- 
leży przypomnieć, że w  u yp iku 
ogłoszonej w  dn. 1® m arca r. uh. 
ustawy w ojskow ej, wprowadza­
ją ce j w  Niem czech obowiązkową 
służbę wojskową, rada L ig i Si a. 
rodów przyjęła opracowaną w  
Stresie rezolucję, potępiającą
w szelk ie jednostronne w ypow ie- nędzy. Ostatnio zamieszkali u do- 
dzenie zobow iązań m iędzynaródo zorcy domu, W ładysława M oraw- 
wych i uchw alającą przeciwko skiego, gdz.e za lega li za 3 mie-

nego przez po lic ję , aresztowano 
k ilkadziesiąt osób W  wyniku ze­
branego m aterjału  dowodowego 
27 nsób zatrzymano do dyspo­
zyc ji w ładz sądowo - prokurator­
skich, resztę zwolniono.

Oskarżeni o zamachy bombowce 
staną przed Sadem Okręgowym  w 
Lodzi w  dniu 1 kw ietn ia  r  b.

Samobójstwo bezrobotnego starca
z nędzy

V* szpitalu Dz. Jezus zm ?rł I w ym ów ione m ieszkanie Dowie- 
w czora j w  nocy 60-letni Jnzi dziaw szy się o tem W oźm akow- 
M ożniak owski, (O grodow a 67), a ki, wyszed* na m iasto, oświad- 
szewc, od dłuższego czasu pozo- , czając, że ma otrzym ać pracę w 
sta jący  bez sta łej pracy. St .rzec., W ołom inie, Gdy pc upływ ie kilku 
 ̂m 4 b. m. na rogu ul. Z łotej ęerór ił *nn-« Tampliinwala
i Sosnowej rzucił się pod tram

lin ji „ f i " ,  doznając ziarna- kom.s. __Wa.l

dn; ni-; w rócił, tona zam eldowała 
o zniknięciu  męża po lic ji V II-go

,   Starzec wałęsał się po
ma poustawy czaszki i ogólnego ; m ieście przez 5 dni. 
poduczen ia. W oźniakowski, wraz 
z żoną, 74-letnią Pau liną ży li %v

nowych garnizonów pokojowych 
w  K o lon ji, Duesseldurfie, Frank 
fu rc ie  n 'M . oraz w  Ma-nnheimie. 
Dwa oddzia ły  art,vler,’ p rzec iw ­
lotn iczej obsadziły defin ityw n ie 
garnizon^ w  K o lon ji i w  M ann­
heim

ZD E N E R W O W A N E ®
W  N IE M C ZE C H  

M owa kanclerza w yw oła ła  w 
N iem czech p iorunujące w raże­
nie. W szędzie  p o jaw iły  się cho­
rągw i o barwach państwowych. 
Pom im o ogólnego i n iezaprze­
czalnego entuzjazmu, odczuwać 
sie aaje pewne zdenerwowanie 
i wyczek iw an ie reakcyj Paryża 
i Londynu.

W O JS K A  F R A N C U S K IE  DO 
N A D R E N J I 

P A R Y 2 , 8. 3. ( P A T )  Agencja  
IIavasa  donosi z B e lfo rtu : W czo­
raj w ieczorem  przedsięwzięto 
wszelk ie środki ostrożności w re­
jon ie Belfortu . W  dniu dzis ie j­
szym maja być wysłane wojsaa 
do francuskiej s tre fy  nadrenskiej. 

W R A Ż E N IE  W E  W ŁO SZECH  
R ZYM , £. 3 (P A T )  Trasa w io 

ska pow jtrzy i.iu je  się narazie od 
kom entowania pizem ówien_a
kanclerza H itlera, 1 ogran icza jąc 
się do obiektywnych sprawozdań 
z reakcji, jaką przem ów ienie to 
w yw oła ło  w Parvża  i Londynie. 
Wobec takiego stanowiska pras" 
trudno pow iedzieć j a k ' postąpi 
iząd  włoski wobec wkroczenia 
wojsk niem ieckich do Nadren ji.

Krw aw a bó’ka
P rzy  ul, Ostrów skiej 6, w  m ie­

szkaniu S te iana  Rudzińskiego, 
stolarza, pom iędzy sublokatora­
m i: Adam em  Plocińskim , em ery­
tem m iejskim  i Adamem Rosia­
kiem, w yn ik ła  kłótnia, a następ­
nie bójka, da k tóre j w m ieszali 
s ię : żona Rosiaka, M arja  i syn 
M arjan. P oszły  w  ruch: butelka, 
hebel, w ałek  do ciasta i stołek, 
którym , Rosiak, w raz  z rodziną 
pobili P łocinskiego.

Ranny pojechał do am bulator­
ium  Pogotow ia , gd z ;e lekarz 
stw ierdził rany tłuczone okolicy 
lew ej ciem ien iow ej. Pc opatrun­
ku —  P. przew ieziono do szpita­
la na Czystem.

Nocą przymrozki
w dzień słonecznie

W  dniu wczorajszym w całej 
niemal Polsce nastąpiło rozpogo-

Gstrzezeira sezonowa
W  związku z nadchodzącą porą 

mycia okien przypomnieć należy, że 
każdy właściciel mieszkania obow ią- 
zany jest posiadać pas ochronny w 
tych damach, których okr.a otwiera­
ją się razi wnątrz. W  razie stwier­
dzenia, te osoba myjąca okna i ie 
jest zahczpieczt na pasem ochronnym, 
proz: kara do 500 zł. grzywny. W ła­
ściciele balkonów winni sprawdzić, 
czy doniczki, oraz skrzynki, do kwia­
tów są dobrze zabezp.eczone przed 
upadkiem- Wrazie oberwania się 
skrzynki, właścicielowi mieszkania 
grozi kara do 50 at, bib bezwzględ- 
nr areszt do 2 tygodni.

siące za komorne.
Rudera, w  k tóre j zam ieszkiwa­

li została przeznaczona na roz­
biórkę, w  związku z czem m ieli

Ś m i e r ć
rasa Makugetta

AD D IS  A B E B A , 8. 3. ( P A T ) .  
Zmarł tu w podeszłym  wieku ras 
Mulugeta, abisyński m inister 
w oj ny.

Ujęcie dezertera
W  Grodzisku Maz. posterunkowy 

Stefan Kaliski zauwazył Kazimie­
rza Powazkę, lat 22, o którym wie­
dział, że odbywa on służbę wojsko- 

j wą. Posterunkowy podszedł do Po

dzenie, jedyn ie  w  dzieln icach za­
chodnich utrzym ała się jeszcze 
pogoda pochmurna. Po nocnych 
przym rozkach w  ciągu dnia wsku 
tek prom ieniowania słonecznego 
temperatura w zrosła  i o g. 14 w y­
nosiła 2 w  Pucku, 3 w  Pińsku,
4 w  Łodzi i Bydgoszczy, 5 w T a r ­
nopolu i L .dzie , 6 w  Poznaniu,
W iln ie i Lwow ie, 7 w  W arszaw .e,
Kraków ie i Zak ipanem, 8 w  l.ub- 
lin ie, K ielcach, a 9 w  Tarnobrze­

gu.
Dziś pogoda słoneczna o za- wazki i zażądał wyjaśnię*. Wów- 

ehmurzeniu uirnarkowanem lub czas Powązka rzucił się na policjan- 
mewdelkiem. Rano m iejscam . ta i zaczął go grjźć. Policjant obez- 
m glisto, po kilkustopniowych noc wladnił Powązkę i odprowadził na 
nych przym rozkach dniem tem- posterunek policyjny, gdzie okazał 
peratura do 8 stopni Słabe w ia- się, iż Powązka zdezerterował z 21 
try m iejscowe, naogół jednak z p- P- Dezertera przekazano żan a -
kierunków wschodnich ’»’ erji wojskowej.

W najbliższych dniach
rozpoczniemy na tamach „ABC” druk

nowej powieści 
Franciszko MAURIAC’A
p . t .

ny«h wydarzeń jes aic wielkie, zi 
polityka polska slcdzi-i nusi i  ntj 
wyiszem zainteresowaniem r o z » «: 
wypadków. Czynić to musi nie dla- 
lego,, żfby wnosiły one no.re elemen­
ty do stosunków sąsiedzkich polsko- 
niemieckich, lecz z tego powoću, iż 
cl.odzi tu o zasadnicz- ukłM stosun­
ków politycznych w Europie, wobec 
których rząd polski m.mo poi ścią- 
gliwośc, swej polityki zagranicznej 
nie może pozostać obojętny.

Polityka rządu polskiego w obec­
nych czasach komplikacyj i dość zna­
cznego zamieszania międzynarodowe­
go poszukiwała zawsze rozwiązań 
praktycznych i jasnych Dlatego też 
nietrudno oędzie usta ić linje jej po­
stępowania. które, opierać się będzie 
niewątpliwie na podstawie wytycz­
nych określonych i zadeklarowanych 
publicznie, t nie na zawiłych formu­
łach procedur i paragrafów, k.oremi 
zaciemniono w i lągu ostatnich ł*t 
życie m.ędz"narodowe. (Iskra)

P O L S K A  —  N IE M C Y

W  ir.owie kanclerza H itlera  
znalazł się c iekaw y ustęp, doty 
cząey stosunku N iem ec do Polski.

Istnieją dziś politycy, którzy — 
jak się żdait —-czują się dopiero 
wówczas newnymi, jeżeli wewnętrz­
ne stosunki sąs.ednich narodów są 
w możliwie najgorszym stosunku de 
ich możliwości życiowych. Chciał­
bym, by naród niemiecki nauczył e!ę 
widzieć w narodach historyczne re­
alności, których pozbycia się życzył­
by sobie może fantasta, które jed 
nak faktycznie nie dadzą sie w żad 
nej mierze usunąć. Nierozsądne jest 
chcieć postawić w spizeczności tę 
rzeczywistość historyczną do wymo­
gów ich konieczności ijciowych oraz 
do ich zrozumiałych roszczeń do ży ­
cia.

Chciałbym nawet —  ciągnął dalej 
kanclerz. —  by naród niemiecki ro­
zumiał wewnętrzne motywy narodo­
wo - socjalistycznej polityki zagra­
nicznej, która np. również bardzo 
boleśnie odczuwa, ż< dostęn 33-mil- 
jonoweco narodu do morza prowa­
dzi przez niegdyś należące do Rze­
szy teryturjum. Chciałbym, aby 
uzna1 za nierozsądne, bo niemożliwe 
popi ostu, zaprzeczanie tak wielkie­
mu pańsiwu dostępu, do morza- Nile 
może hyć sensem i celem .rozważnr»i irjy 
polityki zagranicznej doprowadzanie 
do stanów, które następnie z itew ti 
nieczności wołałyby natychmiast «, 
zmianę Jest wprawdzie możliwe, że-1? 
politycy, zwłaszcza powołując się-na 
przemoc, mogą dopuszczać się tego 
rodzaju pogwałceń naturalnych in­
teresów życiow ych, lecz im więcej 
i częściej i 'm donioślejsze są tego 
lodzaju wypadki, w których się to 
zdarza tem większe staje się parcie 
do wyładowania nagromadzonych po 
gwałconych sil i energji” .

„K W E STJA N IEM IEC KA”

W dalszym ciągu wskaza* kanr« 
lerz na w,ezy, łączące narody euro-

I pejsaie, oświadczając, żt- żyjemy w 
epoci wewnętrznego wyrównania 
^Rocjalnegr, i snołeczn-go. Wskazując 
na rozbieżności, panując mimo to 
w nbrodach euroneiskich, zwrócił 

ijsię kanclerz ze specialną krytyką 
j przeciwko nagance, nrowadrouej

ip-zez międzyna-odowe koła podże. 
g„czy Tu kanclerz nrzeszedł do
okre,ilcn:a ..kwestji niemieckiej” . «
któr»j tan czi sto mówi świat. Nie
jest to za,gad lienie równoznaczni zc 
sprawą tistroju w Niemczech, lecz 

, wynika ono wyłącznie z faktu prze-

I ludni inia Niemiec. „Kwestją nie­
miecką”  było obciążenie narodu nie­
mieckiego odpowiedzialnością za nic 
pupełniope nigd,- winy. „Kwestja 
niemiecka”  —  to fakt. ze Niemcy 
nie chce mieć gorszych szans oo ży ­
cia od innych. Do tego (lotrzebą jm 
przedewszystkiem poczucia równo­
uprawnienia i bezpieczeństwa poli­
tycznego równit’ i nazewnątrz. 
Traktat wersalski zaś stworzy? 
„kwestie niemi icl ą” , która w stanic 
nierozwiązanym obciąża k-ytycznłe 
Europt, a rozwiązana przyniesie jej 
wyzwolenie.

Czarne Anioły91

99
Franciszek  Mauriac, c zo iow j p isarz katolicki F 'rancji, członek 

Akadem ji Francuskiej, autor znakom itych powieści „F łębo wisko 

żm ij“ , „Pustyn ia  m iłości” , „R odzina  F'ronienaków“  i in „ j  js t dzis 

jednym  z na jw yb itn ie jszych  p isarzy św iata. M iło  nam donieść czy­

telnikom, że udało się nam dla „A B C ”  pozyskać najnowszą po- 

w ieść Mauriac.‘a, która według zgodnej op in ji Krytyki francuskiej, 
jes t szczytowym  nunktem dotychczasowej twórczości znakom itego 
pisarza.

Sowieckt lot
do s tra io s fe ry

M O S K W A , 8. 3. ( P A T ) .  Lotni 
sowiecki Szewczenko, k tóry prz. 
prowadził pewne u lepszenia w  si 
niku. dokonał w czora j lotu d 
s t r a io s fe r j, ażeby przekonać s1 
u działalności ulepszonego siln 
Ka ze znacznej wysokości.

Szewczenko wzniósł się na w; 
soość 10.380 ni., gdzis temper: 
tura w ynosiła  60 stopni poniżt 
zera. s iln ik  dzia ła ł zupełni 
sprawnie.

Całjr lo t  trw a ł 1 godz. 20 mii
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Lotnik włoski sfotografował
pałac negusa w  APdis-Abebie

R Z1M , 7 3. Kom unikat o fic ja ł- bien trw a ją  nadal. W ojaka rasów
ny nr. 149.

N a  fron c ie  erytrejsk im  resztki 
arm ji ablsyfiskiej kontynuują 
swą katastrofa lną ucieczkę w  
kierunku południowym. Dostają 
bię ono często w  zasadzki przy­
gotowywane przez tigreańczy- 
ków  i Galja, k tórzy  mszczą się za 
doznawane przez tak długi czas 
uciemiężenie.

Do p row incji G alla  Borana na­
p ływ a  w  dalszym ciągu ludność, 
k tórej udało się wymknąć Abisyń  
czykom, Ludność ta oddaje się 
t>od opiekę włoska.

Z R Ó ŻN YC H  ŹRÓDEŁ 
Źródła angielsk ie donoszą, żc 

Według nie u rzędowych w iadom o­
ść! ze źródeł abisyńskich toczą 
się zaciekłe walki, w  których Abi- 
ayńczycy pomimo usilnego bom­
bardowania ich z sam olotów  w ło­
skich, s taw ia ją  czoło zwycięsko 
przeciwnikow i osobliw ie w  Go- 
dżamie. W ed ług in fo rm «cy j an­
gielskich W łos i czj nią o lbrzym ie 
w ysiłk i, aby p rzezw yciężyć opór 
Abisyńczyków, co nic je s t tak 
łatwe. V

W  Addis Abebie —  według 
w iadom ości ze źrodei angielskich 
—  nastąpiło uspokojenie po wczo 
ra jsze j panice, w yw ołanej przez 
oojawuenie się^ samolotu w ło ­
skiego. Przedsięw zięto  wszelkie 
zarządzenia, aby w  razie bombar­
dowania uchronić ludność.

T R U P I Z A P A C H  
Dowództwo w ojsk  abisyńskich 

wydało komunikat zaprzecza jący 
doniesieniom o zw ycięstw ach  w io 
skich W »d łu g  komunikatu abi­
syń.skiego Walki w  obszarze Tem -

Kassy i Sejuma jak  pow iada do­
słownie kom ur'kat abisyński: —  
„są  stale w  rucha, aby ujść przed 
trupim  zapachem pola b itw y".

U C IE C ZK A  P R Z E D  
LO  U N IK A M I 

R ZYM  7.3. A gen c ja  S tefan i do ­
nosi z M eghelli, że dowodca lot- 

AD D IS  A B E B A , 7. 3. W  oba­
w ie ataku samolotow, ludności 
wyd&no rozkaz opuszczenia m ia­
sta o godz. 6 rano Zroua m iasto 
w yglądało jak  wym arłe. Część 
ludności opuściła sto licę  ju ż 
w czora j w ieczorem . P rzez  całą 
noc trw a ł ruch bez przerw y.

O pojaw ien iu  się w czora j nad 
Aduis Abeoą samolotu w łoskiego 
podają następujące in form acje 
szczegółow e: Sam olot nadleciał z 
południa. N ad  stolicą samolot 
ukazał się o godz. 13 m. 15. L o t­
nik w łoski dokonywał zdjęć, ni. 
in. s fo togra fow a ł pałac cesarski.

Zauważony w czora j nad m ia­
stem sam olot wluski, należał do 
eskadry, złożonej z 7 aparatów. 
Pozostałe 6 aparatów  zauważono 
na południe od Add is Abeby. Sa­
m oloty lecące p ierw otn ie  w k ie­
runku południowym , w z ię ły  na­
stępnie Kurs na wschód i przele 
c ia ły  nad mostem kolejowym  nad 
rzeką Arba.

Obawy ludności przed bombar­
dowaniem  w  sobotę s to licy  przez 
sam oloty włoskie, me spraw dziły 
się. N iebo pokryte było dziś gę 
stemi chmurami co utrudniłoby 
akcje lotn ików  w łoskich. M imo to 
przez cały dzień dzis ie jszy  skle- 
py vr Addis Abebie by ły  zamk­
nięte.

Policja schwytała
4 sp raw có w  ra p r.d u  na ul. Z im n e j

Aresztow any jeden  ze spraw ­
ców napadu na m ieszkanie Ka- 
płanowej przy ul. Z im nej 3 
.Abuś P ija k "  jest Abram em  
Schreiberem , (K rochm alna 57, 
znanym w łam ywaczem . Ma on na 
sumieniu szereg w łam ań i kra 
dzieży, za które odsiadyw ał w ie­
lo letn ie w ięzien ie. I '  toku dalsze 
go dochodzenia aresztów am  zo­
stał czw arty  sprawca napadu, 
Stanisław  W ardecki, la t 38, za­
mieszkały w  Łodzi, który w tym 
wyDadku pełn ił funkcję „św ie ­
cy".

W ardecki i Schreioer po napa­
d ł a  schronili się w uniówionem

miejscu —  w  mcunie z łodzie j­
skiej p rzy  ul G rzybowskiej 5. W  
dw ie godziny późn iej W ardecki
i S chreioer zesta li aresztowani w 
chw ili, gdy w  tow arzystw ie ko­
biety zam ierzali w yjechać z W a r­
szawy taksówką. Tak w ięc w szy­
scy uczestnicy znaleźli się pod 
kluczem

Kobieta, którą znajdowała się 
w  tow arzystw ie Sc h rei bera i W ar 
deckiego. o dokonaniu napadu 
przez mch aosolu in ie nic nie 
wiedziała. Schreiber i W ardecki 
dobrali ją  sobie do towarzystwa, 
celem zm ylenia pościgu.

Łazowska okradła
r o b o tn ic z a  k a s ę  p o g r z e b o w a

vV snraw ic nadużyć kasjerki w . tych, które strac iła  wyłączn ie 
B elg ijsk ie j Spółce Akcy jnej W ar firm a, ponieważ robotnicy otrzy- 
szawskicj Fabryki Drutu, S z ty f I m ywali swój zarobek ściśle tak, 
fów  i Gwoździ, Józefy L a zo w - juk zarob ili i nie są z tego powo-
sk itj (T w a rd a  66) dow iadujem y 
się. że Łazowska dopuściła się 
defraudacji na n iekorzyść robot­
ników przez roztrw on ien ie  sumy 
kilku tysięcy złotych z kasy po­
grzebow ej. Robotn icy otrzym ali 
ju t  dużą częśc strat. Natom iast 
inne m alwersacje, polegające na 
fikeyjnem  dopisywaniu do listy  
plac zarobków robotniKow, się­
ga ją  —  jak dotychczas obliczono 
—  dwudziestu kilku tys ięcy zlo-

au stratni.
Nadm ienić jeszcze należy, że 

uposażenie Łazow skiej wynosiło 
ostatnio 350 złotych m iesięcznie. 
W ydalono ją z m iejsca Odpow ia­
dać ona będzie karnie za defrau ­
dację. Za m edozór przy w ypła­
tach został zaw ieszony w  czyn­
nościach bzepośrednio naczelnik 
Łazow skiej, długoletni wyższy 
urzędnik tej fabryk..

Konsumenci nie nonoszn s trz t  przy  
kupnie szynek eksportowych

W czasach ostatnich kursowały 
w W arszaw ie pogłoski, jakoby 
p rzy  sprzedaży konserwowych 
szynek w puszkach wprowadzono 
w błąd konsumentów przez umie­
szczanie na opakowaniu w agi nie­
zgodnej z istotną zawartością pu­
szek.

Wobec powyższego czu ję się w 
obowiązku jako wyłączny przed­
staw iciel przedsięb iorstwa beko­
nowego „K ob ‘ ‘ złożyć następujące 
w yjaśn ien ie :

Zarzut o n iezgodności podanej 
na puszkach w agi z ich zaw ar­
tością je s t niesłuszny, ponieważ 
szynki w opakowaniu sprzedawa­
ne były detalistom  po cenie ryn ­
kowej, jaknajściś le j ohoowiada- 
jącej wadze towaru. Zgodność 
powyższego ośw iadczenia z rze­
czyw istością  stw ierdzić moga 
najpow ażn iejsze warszawskie f i r ­
my* branży kolon ialnej, jr.k np 
Bcia Pakulscy Bcia H irszfe ld . 
Rago. ..Przebój", J. W firdss-Roz- 
tropski i »

W  niektórych wypadkach, jak 
np. przy opakowaniu a n g ie lsk im  
(p rzy  ktorero stosowane aą mia 
ry  nieco niższe od p rzy ję te j 
w Polsce jednostk i —  k ilogram ), 
gay sprze law aliśm y tow ar deta­
listom po cenie niższej, odpow ia­
da iąccj fak tycznej wadze towaru, 
to w tedy n a k re ś la liś m y  jedno­
cześnie na etykietach wagę, któ­
ra nie odpowiadała istotnej za­
w artości puszek.

S tw ierdzić  w reszcie należy, żc 
n iezależnie od tych czy innych 
strat m ateria lnych , jakie ew mc- 
g ły  dotknąć konsumenta, (czego 
w żadnym wypadku nie stw ier­
dzono) producent pozostaje poza 
s ferą  jak ichkolw iek  zarzutów, 
ponieważ jak  z w yżej przytoczo­
nych fak tów  wynika, ściśle prze­
strzega pobierania ceny, odpo­
w iada jącej faktycznej wadze to­
waru.

.P rzetw ór M ięsny" 
P rzedstaw ic ie l I* Koston 

'1’arszawa, 7 I I I  36 r>

SĄD  N E G U S A  
A D D IS  A B E B A , S.3. (P A T ) '  —  

trybunałem  cesarskim  odbył się 
proces kilku dowódców* z  arm ji 
rasa Desia, k tórzy nie spełn ili 
należycie swych  obow iązków  pod­
czas odwrotu te j arm ji. Jeden z 
oskarżonych, F itau rari Adćem a, 
skazany został na karę śm iercŁ

L O d a k l a  k o m i n y  n i e  d y m i ą

ffutiifiKi i postulatu robrtniKdui
Na podstawie których godzą się strajk przerwać

ŁÓDŹ, 8. 3. W czora j m inął 
p ierw szy tydzień  strajku w  nrze- 
myśle w łókienniczym  łódzkim , 
jednocześn ie drugi dzień po­
wszechnego strajku w łókniarzy. 
D zień  ten zaznaczył się niemal 
zupełnem zamarciem  ruchu we

Włosi Hertza sta
na podjęcie rokow ań pokojowych

R ZYM , 7. 3, Prasa obszernie 
omawia odpow iedź włoską ra  
apel komitetu 13. „T r ib u n a " pod­
kreśla, że zgoda włoska je s t  zgo- 
dc „w  zasadzie" i otoczona jes t 
najdalej idącem i zastrzeżeniam i 
Z uwagi na charakter i ton apelu 
W łochy nie uznały za w łaściw e 
udzielić odpowiedzi odm ownej. W  
każdym razie —  pisze dziennik 
—  jest rzeczą jasną, że od dnia

dzisie jszego W łosi nie są zobo­
w iązan i do rozważania planów, 
któro byłyby pow tórzen iem  daw­
nych pro jek tów  pokojowych. A n i 
na chw ilę  nie należy zapominać, 
że W łos i odnieśli ostatnio w  A fr y  
ce W schodniej kilka m iażdżą­
cych zw*ycięstw Ten  fak t musi 
stać się punktem w yjśc ia  dla 
wszelkich  rozmów, n ieuprawnia- 
jącyeh  zresztą do ontymizmu.

Armia jar-oAska wpływa
na skład  przyszłego rządu

L O N D Y N , 7. 3. Z Tok io  dono­
szą, że na ostatniem  pod przewód 
nictwem  prem jera Okady posie­
dzeniu japońskiej rady m in istrów  
postanowiono skreślić z lis ty  o f i ­
cerów  służby czynnej generałów  
Araki, Mazaki, H a jaszi i Abe, 
przenosząc ich jednocześn ie w  
stan spoczj nku. Gen. M inam i 
przechodzi do rezerw y. Po utwo­
rzeniu nowego gabinetu p rze j­
dzie do rezerw y rów nież dotych­
czasowy m in ister w-ojny gen Ka- 
waszima

N a m iejsce przeniesionego do 
rezerw y głównodowodzącego

arm ją  kwantunską (w  Man- 
d żu r ji) gen. M inam i wyznaczony 
został gen. Ueda, k tóry  jednocze­
śnie sprawować będzie funkcje 
pełnomocnego posła Japonji przy­
rządzie Mandzukuo.

W  związku z rokowaniam i, pro 
wadzonemi w  spraw ie u tworzenia 
nowego rządu, odbyła się dłuższa 
kon ferencja  m iędzy kandydatem 
na prem jera, H irotą, a kandyda­
tom na stanowisko m in istra  wo>- 
ny, gen. Terauczim . IV  wyniku 
kon ferencji ustalono, że kola woj 
skowe uzyskają capow icdr lą re ­
prezentację w* now; m gabinecie.

Niema w Greclł
P re ze s e m  p a r la m e n tu  w y b ra n o  v e n ize lis tę

A T E N Y , 7. 3 W czora j odbyły 
się w ybory prezesa Izb y  posel­
skiej, W  pierwszem  głosowaniu 
na 296 głosujących, sze f partii l i ­
beralnej Sofu lis oti zym ał 142 
glosy, kandydat zaś pa rtji anty- 
\*tnizelosistów Yozik is  —  139 g ło ­
sów, a komunista S 'an łos —  13 
głosów. IV  drugiem  głosowaniu 
Sofu lis otrzym ał 138 głosów, Y o ­
zikis 137. Prezesem  parlamentu 
został w ięc Sofulis.

A T E N Y , 7. 3. Nowom ianowany 
m in ister w o jn y  Metaxas udzielił 
byłfm u m in istrow i w o jn y  gen. 
Papagosow i 2-tygodniowego urlo­
pu, byłemu zaś w icem in istrow i 
gen. P la tisow i urlopu rocznego —  
rzeKomo ze w zg lędów  zdrowot­
nych.

A T E N Y , 7. 3. K ró l pow ierzył

n rs ję  u tworzenia rząau prezyden­
tow i parlam entu Sofu lisow i. Do­
tychczasowy m in ister w o jn y  gen. 
M etaxas ośw iadczył, iż  nie widzi 
d la sienie m ożliwości v.spólpracy 
z prem jerem  Sofu lircm

Pon iew aż utworzenie rządu 
przez jedną z party j jes t niem oż­
liw e, jak rów n ież wykluczone jest 
porozum ienie m iędzy ludowcami 
i 'ibera łam i celem  utworzenia 
rządu koalicyjnego, powołany bę­
dzie do steru —  według w szelk ie­
go prawdopodobieństwa —  rząd 
neutralny pod przewodnictwem  
pro f. Dem ertsisa, M ctaxasa lub 
też M ichaiakopoulosa N iew iado ­
mo, czy n rzyszly  rząd stanie 
przed parlamentom  czy też do­
radzi królow i zaw ieszen ie prac 
Izby na 6 m iesięcy.

Po strzałach w  Skupczynie
Rekonstrukcja gabinetu

w Jugosławjl
B IA Ł O G R óD , 8. 3. IV  ciągu 

dzisiejszego popołudnia rząd po­
dał się do dym isji.

W ieczorem  został utworzony 
nowy gabinet, z dotychczasowym  
prem jerem  Stojadinow iczem  na 
czele. Tekę spraw w ojskowych 
na m iejsce gen. Zivkow iczu  ob ją ł 
dotychczasowy sze f sztabu gene­
ra lnego gen. M arie. D otychcza­
sowy m inister vrychowania f i ­
zycznego Cvetkow icz ob ją ł m in i­
sterstwo spraw ied liw ości, po 
ustępującym  m inistrze M iszkuli- 
nie, 1 . ^

IV politycznych kołach ,n)dkre- 
siają, że główna przyczyną ustą­
pienia gen. Z ivkovicza była jego  
sym patja dla kół opozycji, z któ­
rych rzekomo w y jść  m iała myśl 
zamachu na prem jera Stojadino-

vicza.
B IAŁO G R O D , 8, 3. ( P A T ) .  Do­

konaną w czora j rekonstrukcję ga­
binetu charakteryzu je przede­
wszystkiem  ustąpienie gen. Żiw 
kowicza. Jak mówią, jest to wynik 
zarzutów, czynionych gen. 2iw- 
kowiczowi, iż  popierał on opozycję 
stronników Jewticza przeciw  po­
lityce w ew nętrznej Stojadinow i- 
cza.

Charakterystyeznem  też jest 
w ejście do rządu G eorgew icza 
z grupy kooperatyw  rolnych. 0- 
znacza to, że grupa ta zerwała 
z Jew tiezem  i przeszła do obozu 
większości rządow ej. N ow y m ini­
ster w o jny gen. M aricz był do­
wódcą garnizonu w Zagrzebiu  i 
cieszy się popularnością wśród 
Chorwatów.

Gjtiec zamordował 2 dzieci
i sam popełn ił samobójstwo

LóD Ż , 8. 3. Onegdaj w  domu 
przy ul. P rzędza lm anej 15 doko­
nano n iezwykłego odkrycia. M ie­
szkał tam od 9-ciu la t Józe f Sta­
siak w raz z dw ojg iem  dziec i: 10- 
letnim  W iesław em  i 3-lełn ią A n ­
ną.

W e wrześn.u 19S5 r. zmarło 
żona Stasiaka. W krótce potem 
Stasiak został zredukowany i byl 
oez środków do życia. Rodzina 
cierpiała głód. Onegdaj Stasiak

dopuścił się potwornej zbrodni 
IV nocy, gdy dzieci spały, nożem 
poderżnął im gardła, e w  chw ilę 
potem ponełnil samobójstwo, ra ­
niąc się śm ierteln ie.

Gdy wyważono drzw i mieszka­
niu, oczom obecnych przedstaw ił 
się okropny, m rożący krew w  ży ­
łach w iuok: w  kałużach krw i le­
ża ły  trzy  trupy: Stasiaku i dw o j­
ga jego  dzieci.

wszystkich praw ie fabrykach  w  
Łodzi i okręgu łódzkim.

Zgodnie z obliczeniem  zw iąz­
ków zawodowych, stra jk  oDjął 96 
proc. ogó lnej liczby zatrudnio­
nych w  Łodzi w łókniarzy. L iczba 
strakujących w  Łodzi w zrosła  do 
84.000. A k c ja  strajkow a obejmu 
je  w  Łodzi 440 zakładów*. IV 
P io trkow ie pracu je jedyn ie P io tr ­
kowska M anufaktura, w  lo raa - 
'zow ie  czynne są zakłady P iesclia  
oraz fabryKa dyw*anów.

Na p row incji s tra jku je ponad
30.000 robotników^ Zgierz unie­
ruchom iony niemal zupełnie, z 
wyjątk iem  4 drobnych fabryk. IV 
Zelow ie i Zduńskiej I I  o ll w szyst­
kie fabryk i są nieczynne, w  r io tr -  
łtow-ie 2 000 robotn ików  przystą­
piło do akcji stra jkow ej.

IV  zw iązku z sytuacją, do W a r­
szaw y przybył wojewmaa łódzki, 
p. Hauke-Nowak, któremu chodź,, 
g łów n ie o przyspieszen ie p rzy ja ­
zdu do Łodzi Gł. Inspektora P ra ­
cy, p. K lotta . P rzy ja zd  ten zapo­
w iedziany został na w torek, 10 
bm., i w  tym  dniu odbyć się ma 
jednostronna kon ferencja  z przed 
staw icieiam i zw iązków  zawodo­
wych robotniczych Odbędzie się 
rów n ież kon ferencja  jednostron­
na z przem ysłowcam i.

Do Inspektoratu pracy w p ły­
nęło pismo m iędzyzw iązkow ej

k om is ji ro b o tn ic ze j, p oda jące  po­
s tu la ty  s tra jk u ją cych . IV  razie  
p rz y ję ć .a  ty ch  p ostu la tów  s tra jk  

m ógłby być zakończon y.
1) Organizacje przemysłu \ fłókien- 

niczego :obowiążą swoicl członków 
do scisłego stosowania płac w :dii‘ g 
norm i zasad, ustalonych w  ob >wtą 
żującej taryfie piac. IV  oddzi -  ł 
prasujących na akord, obok taryG 
piac wywieszone zostanr cenniki oa 
jednostek akordowych.

2) \Vszvstkic ii-my, naiezące do <>• 
ganizacji prztmysiowcow, zupowią* : 
się do n.eprzep-owadzania jals/ej ra 
Cjoninizacj1 p .-cy . odbywając y się ze 
s/kodu dla zdrowia robotników. P r 
ragraf ten przewiduje normę prac; 
dla tkaczy na krosnach ręcznych i 
t. zw  automatycznych.

3 ) D taryfy płac wprowadzone zo ­
staną stawki puostawowe dl? t/cn 
kategoryj robotników których Obec 
nie ta-yiy nie przewidują

4 ) Podstawy plac robotniczych bę­
dą :godnc z  ustawą umowy zbioro­
we!

5 ) W  seboty robotnicy pracują 6
godzin,

6) Delegaci fabryczni za spełnia*” 
czynności wynikających, z Ich Oho 
wiązów, nie będa wydalani z pracy 
W  wypadkach redukcji robotnikow 
delegaci podlegają zwolnieniu z  pracy 
jako ostatni, a z. chwilą ponownego u- 
ruchonnenia danego oddziału zostaną 
tłicrwsi nrzyjęci dt pracy

7 ) Urłop”  wypoczynkowe będą u- 
dzieianc zgodnie z przepisami prawa

Pow yższe warunki m a ją  b yć  
uzupełnieniem  do umowy zb.oro- 
w ej z 3 kw ietn ia 1933 roku.

Skazanie „Szyj! Byka”
i 3-ch Jego kom panów

IV Sądzie O kręgowym  (w yd z ia ł 
ł I I  k a rm ) rozpatryw ana była 
pod przewodnictwem  sędziego 
M ikossy, sprawa osław ionego pa 
sera, SŁy ji  GrUnberga znanego  
w św iecie przestępczym  pod *\seu 
denimem „Szy jA  B yk", oraz L e j­
by W ąsowskiege, H ersza - L e jb y  
Suwałka i M endla Z ielonki. !V j-  
ie j  wym ien ien i oskarżeni byli o 
Kupno tow arów , pochodzących z 
dwukrotnej kradzieży w  składzie 
firm y  „R em ed ia " p rzedstaw ic ie l­
stwo firm y  B eyer1) ,  dokonanej 
w jrudniu 1933 r. —  Griinberg
i Su w ałk  tłu m aczy li si*-, ifc zoBtaH
niesłusznie oskarżeni, ponieważ

są kon fiden tam i" po lic ji Przt*
wód sądowy wykazał całkow itą 
wm ę oskarżonych.

To przemówieniu prokuratora 
M arcinkowskiego, Sąd skazał 
7-m:o-!crotnie karanego Suwali a 
i 5-uo-krotn ic —  W ąsow sk.ego— 
na -3 lata w ięzien ia  każdego, oraz
4-i-o-krotnie karanych : GrUnber­
ga  i Zielonko —  po 2 lata w iez ie ­
nia.

„S zy ja  Byk" ma do odsiedze­
nia, łącznio z wyrokam i zapadły­
mi w  innych spratvach —  ogółom  
4 lata i 3 m iesiące, nie liczą-j
9-ciu sprnw k tó re  w  t-óku

Moty wy wyicku
v/ p r o c e s i e  o  z a b ó js t w o  s. p . m in . Plerackiego

IV sobotę ogłoszono m otywy wy- 
1'oku w  spraw .e o zabójstwo ś. p. 
min. PieraCkiego. M otyw y zaw ie­
ra ją  28 stron pisma m aszynowe­
go i składają się z ó-ciu rozdzia­
łów.

IV  pierwszym  rozdzia le sąd mo- 
tj w u je swój pogląd na rolę o rga ­
n izac ji Ł O N  i je j h istorję. IV' 
drugim  rozdzia le je s t mowa o w i­
dia poszczególnych oskarżonjch  
jako członków O U N . T rzeci roz­
dział pośw ięcony jes t osobie za­
bójcy m inistra. G rzegorza M aciej 
ki. W  czwartym  rozdzia le sąd mo­

tyw u je swój pogląd o ro li posz­
czególnych oskarżonych w  p r z y ­
gotowaniu i wykonaniu zabój­
stwa m inistra. W reszc ie  w ostat­
nim rozdzia le omawią sąd zasto­
sowany w ym iar kary.

W krótce po ogłoszeniu  ihoty* 
wów wyroku rozesłano odpisy mo­
tyw ów  wszystkim  oskarżonym. 
Skazanym pozostaje 2 tygodnie 
czasu do w niesien ia w yw odów  a- 
pelacyjnycb, jak w iadomo bowiem  
wnzyscy oskarżeni zapow iedzieli 
apelację.

Z e m s t a
za pozowanie

IV  tych dniach do jednego z 
prywatnych zakładów ch iru rgii z 
nych w  W arszaw ie przyw ieziono 
z pod Sochaczewa ranną w  ram ię 
p M arję  R , żone ob jw a te la  ziem­
skiego. P ’*żed trzem a la ty  p. R 
baw iła iv W arszaw ie podczas 
karnawału i przebywała w  towa­
rzystw ie swych znajom ych w* dan 
cingu przy ul. Moniuszki. P rzy  
sąsiednim  stoliku siedziało dwóch 
młodych m alarzy, m ianow icie: 
Janusz T . i Czesław K.

Janusz T  zaprosił panią M arję  
do tańca. Następnego dnia spot­
kali się. Po  kilku wspólnie spę­
dzonych w ieczorach p. M arja  na­
m ówiona przez m alarza zgodziła  
się mu pozować do aktu. Po ty ­
godniu akt był gotowv, karnawał 
m inął p. M arja  w róciła  do domu. 
wspom inając m ile godziny spę­
dzone w* pracowni artysty.

żony do aktu
W  ubiegłym  tygodniu przybył 

do W arszaw y mąż pani M arji, 
znany mecenas sztuki. Kupuje 
on obrazy za pośrednictwem  p. 
Bernarda G., który oprowadza go 
po różnych pracowniach m ala­
rzy M. in. w tych aniach zapro­
w adził p. R. do pracoWPj Janu­
sza T.

Można sobie wyobrazić zdziw ię 
nic p. R., k iedy u jrza ł na stala­
gach rysunek kobiety przypom i­
nający je g c  żonę. M alarz, rzecz 
jasna, nie u jaw n ił nazwiska swej 
modelki, zresztą nie w iedz:a ł , iż  
p. R jest mężem pani M arji. 
O św iadczył tylko że m alował ten 
akt przed trzem a laty, i że pozo­
wała mu przyjezdna dan.a. Pan 
R. zakup;t obraz, w yjecha ł na­
tychm iast w  sochaczewskic i pod­
czas k łótni z żoną postrze lił Ją 
Obecnie stanie przed sądem.

Łuoy złGjSsieis&rf-
porzucone ita torze kofe:owym

P o lic ja  .powiatu wTarszawskic-j skrzyń z gilzam i do papierosów, 
go otrzym ała meldunek o znale | Pod jęte dochodzenie, w  celu 
iien iu  przez nuesznańców gm w yśw ietlen ia  okoliczności kra-
Pogorzele, pod Sródborowem łu­
pu złodziejsk iego poenodzącego 
prawdopodobnie z okradzenia po­
ciągu towarowego, IV pobliżu to­
ru kolejow ego, znaleziono 11

dzieży

Podróżuj samolotem
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Kulisy W a lk i

‘ła; swŃde
z ubojem rytualnym

ren żydowskie
chciały uniemożliwił! ekspertyzę ks. prałata Trzeciaka w Sejmie

M ieszkanie k ». p rałata  dr. 
Trzeciaka, w ybitnego znawcy bi- 
b lji i taimudu, ktorego znakom i­
te przem ówienie, wygłoszone na 
kom isji adm inistracyjnej Sejmu, 
przyczyn iło się waln ie do uchwa­
ły o zniesieniu uboju rytualnego, 
było m iejscem  tajem niczych wy- 
ciarzeń, które zm ierzały do unie­
m ożliw ien ia przem ów ienia w  Sej­
mie,

IV  spraw ie te j podaje sensacyj­
ne szczegóły franciszkański „M a ­
ły  D zienn ik ":

„G dy w  dniu posiedzenia ko­
m isji ks. pra ła t T rzeciak  udał się 
do kościoła św. Jacka o godzin ie 
7-ej 'a n o  do odpraw ien ia M szy 
św., zam ieszkująca z nim krewna 
została zbudzona ostrym  dzwon­
kiem  u drzw i w ejściow ych . Po o- 
t wtórzeniu d rzw i kuzynka ks. T rze  
ciaka spostrzegła trzech  m ęż­
czyzn elegancko ubranych, którzy 
zw róc ili się do n iej z prośbą o po­
zw olen ie natychm iastowego p rze j­
rzen ia papierów  znajdu jących  się 
w  gabinecie. Gdy jeden z niezna- 
joraycn ośw iadczył, że nie ma ani 
sekundy do stracenia i nie może 
czekać na pow rót ks. Trzeciaka, 
kuzynką księdza odm ówiła kate­
goryczn ie wpuszczenie n ieznajo­
mych, i pobiegła do kosc.ola.

Gdy w  kilka chw il potem ku 
zynka ks. prałata wracała spowro- 
tem, n ieznajom i podążyli za nią, 
i jeden z nich wsunąwszy nogę 
m iędzy drzw i, un iem ożliw ił ich 
zamknięcie, naw iązu jąc na nowo 
rozm owę W  czasie rozm owy je 
den z mężczyzn zaproponował je j 
k ilkaset złotych za u łatw ien ie do 
stęDU do papierów , tyczących m 
in. pi zemówienia, które ksiądz 
pra ła t m iał w yg łos ić  w Sejm ie. W  
pewnym momencie zam ienił o r z 
kolegam i kilka zdań po francu 
sku, z których zdenerwowana 
krew na ks Trzeciaka zrozum iał- 
tylko słowa „hu il m ille "  (osiem  
ty s ięcy ), a następnie odezwał się 
do n iej po polsku, tym razem z 
wyraźnym  akcentem żydowskim :

—  N iechże pani nas puści, albo 
przyn iesie papiery tu na dół. 
P rzec ież  to nikomu nie zaszkodzi, 
a pani popraw i sobie byt. N iech 
się pani n ie obawia, my mamy 
pieniądze.

Tu wydobył z kieszeń, gruby 
portfe l wypchany pięćsetkam i i 
ośw iadczając, że zaw iera  on BjiOu 
zł. usiłował wręczyć go krewnej

ks. Trzeciaka, Kuzynka ks. prała­
ta najostrzejszem i słowami dała 
odprawę napastnikom i siln ie 
pchnęła ciężkie drzw i w ejściowe. 
Osobnik w kurtce boleśnie ude­
rzony w  nogę, musiał ja  cofnąć i 
drzw i się za trzasnęły

W krótce potem nadszedł z ko­
ścioła ks. dr Trzeciak , jednak kre 
wna jego, nie chcąc go denerwo­
wać przed przem ówieniem  w Sej 
mie, zataiła  przed mm cały fncy- 
tegoż dnia około godz 1-ej pod- 
dent. o którym  dow iedział się do­
p iero po posiedzeniu kom isji.

W arto  zaznaczyć, że w  kulua­
rach sejm owych zaczepił ks. p ra­
łata jak iś żyd, proponując mu „u- 
godowe za łatw ien ie spraw y", a

czas nieobecności gospodarza do- 
mu, krewna m iała w izy tę  broda 
tego chasyda.

P rzez całą noc poprzedzającą 
posiedzenie kom isji sejm owej od­
bywała się narada rabinów  i dzia­
łaczy żydowskich, na które j u- 
chwalono za wszelką cenę niedo- 
puścić do w ystąpien ia ks. T rze ­
ciaka w  charakterze eksperta 
Żydzi uważają pieniądze za jedną 
z najpotężn iejszych broni w  w a l­
ce o swoje p rzyw ile je . Każdy żyd 
został zobow iązany do przekaza 
nia, zaoszczędzonych na jedzeniu  
podczas zarządzonego przez rabi­
nów postu, p ien iędy na walkę z 
projektem  zn iesien ia uboju rjdu ­
alnego"

P r z e g l ą d  prasy
W O BEC N IE M IE C K IE J  B C M B V

N aogół prasa polska nie zdą­
żyła jeszcze zająć stanowiska we 
bec m owy kanclerza H itle ra  —  
lub też nie spieszy się z jego  pre­
cyzowaniem  Poza pismem na- 
szem w ypow iedzia ło się dotąd w 
te j spraw ie tylko kilka dzienn i­
ków warszawskich.

Nutą dom inującą tych komen­
tarzy jes t zgodne tw ierdzen ie, ie  
taki rozwój wypadków był do 
przew idzenia ! że zasadniczo 
zm ienia on sytuację europejską, 
jakkolw iek nie należy przypusz­
czać jak ichkolw iek  powikłań w o­
jennych. W  „K u rjerze  W arszaw ­
skim " p- B. Koskowski, s tw ier­
dzając, że „obecnie sw\>fcoda ru­
chu N iem iec nad Ranem będzie 
zupełna, innemi słow y m ówiąc, 
upada ostatn ia rękojm ia ochron 
na p rzeciw  domniemanej inw azji

N iem iec ", przypomina m em orjał 
marsz. Focha do Clemenceau, 
podnoszący znaczenie m ilitarne 
Renu i określa jący go jako „g ra ­
nicę wszystkich  narodów, któr^ 
w a lczy ły  w  obronie praw-a".

,Jeśii —  czytamy dalej —  dla 
Francji, dla Anglji, dla eaiej F.uropy 
pokojowej Ren miał znaczenie tak 
gruntownie ochronne, to viee versa, 
oczom niemieckim przeditawial się 
on, jako gwarancja dla Niemiec zu­
pełnej swobody militarnej, a zatem 
politycznej dyplomatycznej, wszel­
kiej''.

Jeśli zaś H itler, uświadamiając 
sobie „krańcow y pacyfizm  zachlo 
roform owanych narodów ", po­
zw a la jący  N iem com  na n ielicze­
nie sie z podpisanem traktatam i, 
uznał jednak za konieczne p rzy­
stroić swą decyzję w „K w ia ty  re ­
toryki pro-pokojow ej", to w ien 
sposób jako dyplom ata staje on

„w  pierwszym rzędzie najznako-

Walka
„Państwowcy w szeregach -jpczycji marksistowskiej
miraży ruchem narodowym a k o m u n iz m

błotną treścią zmagań na terenie młodego pokolenia
U tarły  się ju ż pewne pojęcia, 1 P. P., zachwjrcając się ustrojem  

które nabrały określonej w agi. | sowieckim, zw alcza jące re lig ję , 
w eszły  w  powszechne użycie. Do I moralność, tyc ie  rodzinne, poglą- 
takich pojęć, zbyt uogólnionych, | dy narodowe i t. d. Ostatnio ta- 
należy prześw iadczenie o zamku j kie- wystąpienia m iały m iejsce na 
w pływ ów  komunistycznych w  azertgu odczytów  Knła Poloni-
m łodtm  pokolen iu ! To  przeświad 
cztn ie utrzym uje się tem ła tw ie j, 
żc jesteśm y świadkami 6tale 
w zb iera jącej fa li  nacjonalizm u i 
re lig ijności młodych. Istotn ie, o- 
bic te cechy są wyraźne, a ruch 
narodowy znajduje się w  c iąg łe j 
ofensyw ie, okazując ogrom ną ży ­
wotność. Św iadectwem  tego sa 
chociażby, je że li chodzi o uczelnie 
wyższe, w yn ik i wyborów  do wtadz 
c-rgamzacyj akademickich, gdzie 
bądź przechodzą lis ty  kandyda­
tów narodowych, jako jedyne, 
bądź też gdzie nastąpi starcie z 
przeciwnikam i, zyskuje ogromną 
p rzew agą liczebna, wynoszącą 
średnio so —  00 m łodzież naro­
dowa.

PO D N O S Z Ą  G ŁO W Ę  

N ie  trzeba zamykać jednak o- 
czu na inne fak ty  W  audytor 
jach szkół wyższych rozrzucane 
są ulotki i broszury kom unistycz­
ne, na odczytach naukowych czy 
W1 pracy n lukow ej biorą udział e- 
lementy w yraźn ie komunistyczne 
rod  różnemi pozorami i przy każ­
dej okazji g lo ry fiku jące  ideje K.

Karaim i pomagaią żydem?
Projekt zniesienia polowań

w n o szą
Uchwalen ie projektu  zniesienia 

tiboju rytualnego w  Polsce przez 
K om isję  Adm in istracyjną Sejmu, 
je s t tematem rozm ów w synago­
gach, bożnicach i domach modli 
twy.

Kcmu-et obrony uboju p rzygo­
towuje zjazd gm in żydowskich, 
który odbyć się ma w  środę 11-go 
b. m. w W arszaw ie W zjeździe 
we Emą udział rabini, członkowie 
lad  m iejskich i organ izacyj go­
spodarczych

2ydowsk: „N asz  P rzeg ląd " do­
nosi :

„K om itet Obr. Ub Ryt. o trzy ­
mał ostatnm ciekawe m aterjały, 
tyczące sposobów polowania i na­
ganki, praktykowanych w  Polsce.

M aterja ły  te przysłały Gnunj 
Żydowskie, położone w pobliżu

ży d z i do S ejm u
bardziej zalesionych połaci kraju 
gdzie często odbyw ają się polo­
wania.

Gminy te wskazują, że sposoby 
polowania są sprzeczne z najpry- 
m ityv,n iejszem i zasadami huma- 
nitarności i proponują, by posło­
w ie żydowscy wnieśli do Sejmu 
projekt zakazu polowań".

„Gm iny wyznaniowe Karaim ów  
i muzułmanów w Polsce wystoso­
w ały do w ładz m em orjały, w  któ­
rych wskazują, żs zastosowani.; 
w ' praktyce zakazu uboju rytua l­
nego uniem ożliw i ludności mu­
zułmańskiej i karaim skiej spoży­
wania mięso. Jak wiadomo, tak 
Karaim i jak i muzułmanie b iją  
b td io  żydowsk.m sposobem 
tualnym ".

ry-

Przygotowania do konwersji
o b lig acy j p o życzek  p ań s tw o w ych

Urząd D ługów  Państwowych 
Pod ją ł przygotow an ia  do kon­
w ers ji ob ligacy j pożyczek pań­
stwowych. objętych dekretem z 
dma l ł  stycznia r. b. Sporządza­
ne są zestawienia nie wylosow a­
nych ob ligacy j pożyczki inwesty­
cyjnej i renty ziemskiej. W ym iana 
skonwertowanych pożyczek budo­
w lanej, inw estycyjnej i t. p.,

która nastąpić ma latem r. b. 
przeprowadzona będzie przpz ka­
sy urzędów skirbowych. Banku 
Polsk iego i banków państwowych. 
W ydaw ać one będą posiadaczom 
dotychczasowych pożyczek, ob li­
gacje  pożyczki konsolidacyjnej 
na warunkach ustalonych rozpo­
rządzeniem  wykonawczem  M in i­
sterstwa Skarbu.

Najbliższy kongres antyalkoholowy
c się w Polscs

W  sobotę odbyło się. posiedze­
nie kom itetu organ izacyjnego
m iędzynarodowego kongresu an­
tyalkoholowego, który odbędzie 
się w iosną roku 1937 w W arsza­
wie. Na zaproszenie naszych or-

gaiuzncyj abstynenckich przybę­
dą do W arszawy delegaci z S4 
państw.

M. in. zapowiadany jest przy­
jazd dolegacyj z Japonji i E g ip ­
tu^

etów, S law istów . oraz na Studjum 
F  Iozoficzncm  Uniwersytetu . Na 
W olnej W szechn icy Po lsk ie j w 
te; uczelni która ( ieszy się szcze­
gólną opieką „postępow ego" kol- 
tuństwa, upadł wniosek o zaw ie­
szenie krzyżów  w  salach wykip dc 
wych. Ostatnio na uczelniach 
w yższych kilkakrotnie doszło do 
reakcji m łodzieży, na w yzyw ające 
stanowisko komunistów, nrzy de­
klaracjach z okazji, mającego na­
stąpić ślubowania Jasnogórskie­
go m łodzieży akademickiej.

2 A K T Y W N E  S IŁ Y

W  te j chw ili na teren ie m łode­
go pokolenia zm agają się tylko 
dwie aktywne s iły ; ruch narodo­
w y i marksizm. W  ostatnim cza­
sie nastąpiło ostateczne w yjaśn ię 
nie sytuacji przez w yrażne s fo r ­
mułowanie postulatów  grup, któ­
re sym patyzując z marksizmem, 
nie m ogły jeanakże zdobyć się na 
otw arte stunięcie po jego  stronie. 
Rozkład grupy t. zw. „m łodzieży 
państw ow ej" dokonał się nieby­
wale szybko. Przedewszystkiem  
niemal cała „m łodzież państwo­
w a " przeszła do opozycji wobec 
istn iejącego dziś w  Polsce reżimu 
i panującego porządku rzeczy.

D elikatn ie i bez zbytnich ja-

Pri»skle „chrzty”
Objęły 70 miejscowości

n a  S * ’ a s l  u  C p o i s ^ i m

K A T O W IC E , 8. 3. Opubliko­
wane ostatnio w ykazy zniem czo­
nych nazw m iejscowości Śląska 
Opolskiego obejm ują na prze­
strzeni dwóch pierwszych mie­
sięcy b ieżącego  roku pokaźną 
cy frę  90 polskich nazw, które 
zm ien.ono na obce z brzm ienia i 
ducha nazwy niemieckie. Akcja  
zm iany nazw dokonywa się na 
drodze adm in .otracyjnej, p rzy­
czem z odpow iednią in ic ja tyw ą 
występuje gm ina sama. Jeśli jed ­
nak weźm iemy pod uwagę fakt, 
że każda rada gminna w dzis ie j­
szych N iem czech jes t radą z no­
m inacji, łatwo zrozum iemy, że 
istotnie, każda raua, składająca 
się z 100-praeentowych w yznaw ­
ców reżimu h itlerowskiego, mo­
że z propozycjam i w kierunku 
zm iany nazw y danej m iejscowo­
ści wystąpić.

Pism a polskie w Niem czech, 
p irząc na ten temat, stw ierdzają 
jednogłośn ie, że zewnętrzne prze­
m ianowanie m iejscowości nie 
znoeni ich charakteru. Lud nadal 
pozostanie polskim, a skazane na 
zagładę nazwy polskie pc w ieki 
rozbrzm iewać bedą w  jego  prze­
pięknej mowie staropolskiej.

Tak jak  dotąa uczyły się dzie­
ci, że m ieszkają np nie w  „Poh is- 
d o r f" , lecz w „P o lsk ie j W s i", tak 
i nadal, owszem z jeszcze więk-

3Kra%vuści, dokonała tego „M yśl 
M ocarstw ow a", która form aln ie 
zachowując swój dawny stosu­
nek i do ludu i do idej, dziś pa­
nujących, —  rozeszła się jednax 
z n iem :; w yraźn ie odstąpił od 
„id eo lo g j. B B W R " —■ Związek 
Polsk iej M łodzieży Demokra­
tycznej, w  którym  po d ługiej 
w alce w ew nętrznej, zw yciężył 
kierunek opozycyjny, m arksi­
stowski, czego wyrazem  stał się 
rozłam i utworzenie „Z . P. M. 
D -!ew icy“ , obejm ującej w iększość 
członków dawnego Z. P. M. D. 
Podobną ew olucję przeszedł rów  
niez „L og jon  M łodych", który po 
ciężkich tarapatach w ew nętrz­
nych i załamaniu organ izacy j- 
nem, przy  pomocy t. zw. „L ig i  
Odrodzenia Leg jon u ", zaobył się 
na w yraźn ie Iewucowt, m arksi­
stowskie stanowisko i przeszedł 
„na  ca łego " do opozycji, głosząc 
w  ostatnich rezolucjach swej 
R ady-G ł>w nej, że „zna jdu je  się 
w  ooozie społecznej lew icy  pol­
sk ie j"  i będzie dąży! do zorgan i­
zowania ^„elem entu radykalnych 
jiaństwowców  polskich", ponie­
waż, jak  głoszą rezolucje, „obec­
na sytuacja Polski, wytworzona 
przez b. B ezparty jny Rlch W spół­
pracy z Rządem, r.ie wytrzym ała 
egzaminu życ iow ejo , wobec cze­
go zasługuje na najostrzejsze po­
tęp ien ie."

N IE T Y L K O  S T U D E N T E IU A

Oczyw iście, nie n 
n:ac roli podobnych

ależy przece- 
deklaracyj,

sza pilnością, będą stw ierdzały, ani Senej'nIizować zbyi.tio pew-
• - *1. ... * • « i . n\łPn 11 iorn U *   Ł_ . •
że ich m .ejscem  rodzinnem me 
jest „O stw a ld e " (now a n a zw a ), ' 
lecz „Polska W ieś ". Coprawda w 
urzędowych pismach trzeba się 
posługiwać nowemi nazwami, lecz 
w  prywatnem  użyciu r.ikt nie 
może nam zi.bronić użvwrania na- j
zw y polskiej 
scowości.

na określenie m iej-

Montowni? samochodów Forda
pod Rydijoarerr?

Prasa  pomorska donosi, że na j­
poważniejszym  kandt dałem na 
otrzym anie montowni samocho­
dowej w  Polsce jest Ford, które­
go przedstaw icie l od dłuższego 
Już czasu bawi w W arszaw ie i

nyet ujemnych ob jaw ów  życia 
m łodzieży. Tem  niem niej nie mo­
żna. pominąć ich m ilczeniem. 
Sens tego, co się obecnie doko- 
nywuje i co w idać na jjaskraw ie i 
na terenie życia akademickiego 
w  Polsce, ma swe b liskie analo­
g ie  w  stosunku do życia i p ją- 
duw całego naszego m łodego po­
koleń :a, tak w  miastach, jak  i na 
wsi. I  r.a jednym  i na drugim 
terenie, nnmo istn ienia n iew ąt­
p liw ie  znacznych sił w m iastacn:

mitszych psychologów wspolczfr 
snycb tak znających duszę zwyk­
łych tłumów, jak mistrz zna swoj 
instrument". ,

„C zas", zaznaczając, że rsaK- 
cja N iem iec na pakt irancusko • 
sowiecki „nastąpiła jednak w  for 
mie bardziej bezpośredniej, niż 
się tego spodziewano", ogYanieża 
się przy określeniu stanowiska 
Polski do dosłownego odpisania 
ostatnich zdań znanego komuni­
katu „Isk ry ". Jeszcze ostrożn iej­
szy jest „N asz  P rzeg ląd ", który 
poprzestaje na zreferowaniu  spra 
w y  i zaznaczeniu awuznaczrego 
stanowiska A n g lji. Stosunkowe 
najdalej idzie ..K u ije r Poranny" 
który z zadowoleniem  konstatuje 
wyrzeczen ie się przez N iem cy 
wszelkich pretensyj terytorja l- 
nych, a om aw iając obszernie pro­
ponowane przez nie nowe układy, 
zaznacza-:

„Ciekawe jest, jak zareaguje na t<* 
propozycje Belgja, której kanclerz 
proponuje zawarcie łaczrero paktu 
nieagresji z Francją. Na tle nastro­
jów belgijskich, w stosunku do soju­
szu wojskowego z Francją, ta forma 
propozycji nie jest bez znaczenia".

Co do Po lsk i:
K rok niemiecki, jakkolwiek nie 

wnosi nowych elementów do stosun­
ków polsko - niem'°ckich, zm ieiri 
jednak dervćuiąco układ stosunków 
europejskich. Przesunięcia w  syste­
mie politycznym F.uropj o talóąj 
skali doniosłość*, jak deklaracja z 7 
marca, interesują żywo Rzeczuospo- 
litą, mimo je j polityki pełnej rezer­
wy i powśeipgliwości".

A w reszcie, o ile chodzi o krok 
rządu berlińskiego na tle  stosun­
ków wew nętrznych  w  N iem czech, 
zw raca „K u r je r  P oranny" uwagę, 
że :

„F.ar.cłerz, wiążąc nalita-yzację 
Nudrenji z r.owemi wybojami, po­
wtórzył parokrotnie już stosowane 
pociągnięcia. Wybory do Reichstagu, 
a raczej plebiscyt odbędzie sie pod 
hasłem „honoru i wolności", wobec 
którego zamilknąć musza kłopoty 
dnia codziennego. Polityka niedestat 
ku żywnościowego, niskich płac i ro­
snących cen otrzyma pełne rozgrze­
szenie i zatwierdzenie. Front wc 
wnętrzny uspokojony będzie na wie 
ie miesięcy, tał jak to bvło po przy­
łączeniu 7agjebia Saary".

P O L S K A  I  B E LG JA
Om awiając brukselską w izytę  

mm. Becka, „W arszaw ski D zien­
nik N arodow y" wypow iada opi- 
nję, ż e :

,. oouyt pi lskiego ministra tiłe był 
— iuk sie zdaje — uwieńczeniem diur 
szej akcji dyp'omatvcznej, lecz raczej 
okazją do zainicjowania pewnych po­
litycznych zamierzeń, Jakich? Trudno 
na io ćnć konkretną i pewną odpc 
wiedź .. Nie posiadamy żadnych intor 
macvi a::i o cefsch podróży p Becka 
do Brukseli, ani o tem, o czem była 
mewa między prutijerem belgijskim 
a ministrem polskhn Niewiele takż< 
możemy wnioskować z głosów prasy 
rządowej polskiej"

Zaznaczając w ięc od siebie, że 
Polska ; E e lg ja  w inny dążyć do 
w spółdziałania politycznego, i ie  
iest wprost rzeczą dziwną, iż  do­
tąd takie wsoółdz,ałan ie po litycz­
ne nie zostało jeszcze ustalone 
„W arszawski Dziennik Narodo­
w y " cytu je opin ję brukselskiegr 
korespondenta paryskiego „Tem p- 

3a", który p isa ł:
„...sądzą tutaj że rzad warszawsk 

usiłuje obecnie wyzwolić się do pew­
nego stopnia od zbyt intymnej współ 
pracy z rządem budapeszteńskim i żi 
pragnie dokonać pewnej zmiany, zbli 
tając »ię Uo wielkich mocarstw za 
cłiudn.ch. Wizyta p Becka w Brukseli 
miałaby aatem chnrakter nowego za 
znaczenia niezależności dyp'Omacji 
polskiej ; poy/inna być uważana jako 
wsięp do wizyt, które polski minlsta 
srńJw zagranicznych złoży w orzy-

szereg zasadni-przoprowadza 
czy eh rozmów.

Montownia Forda, byłaby wy­
budowana koło Bydgoszczy, od­
powiednio tereny już zostały 
wy brane.

| socja listów  —  na w siach : ludow­
ców —  zmagania o nowe fo rm y stleści w ‘Londynie i w Paryżu’ 

| ustroju, o przyszłą w iadzę, o dzi- 
j siejszą ideo lcg ję  toczą się m iędzy 

ruchem narodowym a komuniz-

Wybryki „rolksbundwców"
na Górnym Slq«ku

mcm. Ze. grupy .państwowców, ta ­
kie czy inne, nic odegra ją  w tej 
walce żadnej sam odzielnej ro li —  
świadczą w łaśnie wypadki z tere­
nu

Naw iasem  warto ze wspomnia­
nej korespondencji „T em psa " za­
cytować tak ie  ustęp kwestjonu- 
ją cy  możliwość osiągn ięcia  współ 
działania politycznego między 
B elg ją  i Polską, gdyż

 położenie polityczne Belgji różni
się od położenia politycznegt Polski

AA O W ICE , W  Pszczynie 
„VolUFhund" zorgan izow ał kursy 
wyszkolen iowe dla m łodzieży, 
^ciąganej z od ległych wiosek, po­
w iatu Gechą charakterystyczna 
Rla te j m łodzieży jest to, że mię­
dzy sobą rozm aw ia ona praw ie 
w yłączn ie pc polsku. M łodzież 
otrzym uje pełne zaprow iantowa- 
nie i bezpłatne noclegi.

Z pogrzebem  strażnika kopal 
nianego H ildobrandta w  M ichal- 
kowieach niemczyzna m iejscowa 
urządziła sobie niesmaczną de- 
m unstiację. M ianow icie za trum ­
ną zm arłego, trzech umunduro­
wanych h itlerow ców  niosło w ieł- 
iueh rozm iarów  w ien iec z szarfą 
Z napisem niemieckim, i wielką 
swastyką

Dal«J Jer i cfcyli w długim pocho­
dzie w fW c i  około 200 osób. bez-

rohntni, będący doniedawna w  
przewadze członkami organizacyj 
Polskich.

W  Równem  pow. rybnicki na 
sabawje tanecznej wołksbundow- 
cy pobił obecnego na sali żo ł­
n ierza polskiego, k tóry sprzeciwu} 
*ię odegraniu przez orkiestrę p ie­
śni h itlerowskich.

Z f a Q 2 e  d r o ż e j e
N a  rynku zbożowym dała się 

zaobserwować w  ostatnich dniach 
zwyżka cen S,yto podskoczyło z 
13 i pół do l ! i pół za korzec. C 3 
zi. na korcu podrożała pszenica 
dochodząc do 20 zi.

Zjawisko to tłumaczy się stop- 
niowem wyczerpywaniem się za­
pasów zboża u rolników.

unickiego, gdzie usia- a t0 wskutek tego, że ’pakty“  „kamen 
nie om eki i dopływu subsydjów sine określają stotunKi polityczne Bel- 
roznego rodzaju odrazu rozbiło or Kii i Niemiec pcdczas gd/ Polska ma

r 1®  * ' ? “ * '  . w  • * ? « “ ; i f  j f f l a  ps &  w
tezj „laeow e , -anią „państwo- .ciągu ostatnich 10-ciu lat”, 
w ość" i Komercjalną „prorzado-j Było to pisana 3 marca. W  ezte- 
wość“ . Ludzie, którzy w  nich ry zaś ani późn ie j Lokarno prze- 
działa li przystali badż do marksiz ] stało istn ieć i ca ’ y
mu (bezw zględna w iększość) 
badź dziś sjTnpatyzują z ruchem 
narodowym.

Kto obserwuje to, co się dzieje 
dziś w  związkach narodowych na 
wsi, w  organizacjach w iejskich, 
ten w idzi całą treść walik-i i je j 
sens.

Myśląc o przyszłości nic m oż­
na operować pojęciam i, które 
nic nie znaczą. Patrząc na teren

gmach tego 
rozum owania le ży  w  gruzach. 
D robny przykład, jak i przewrót 
w  sytuacji europejskiej wwwoŁał 
ostatn krok N iem iec.

Frcsansc^s probu
p c w s i c ń c a

POZk AN , 8. 3. P ro fan ac ji gro 
bu powstańca z 1863 r. dopuścił 
się jak iś  irezn an y  osobnik na

m .odzjezy akademickie, trzeba ro cmentarzu v  Łeknie w  pow  wng- 
zumieć, że jest to jeden  z aktyw- rówieckim . W  nagrobku, w  
mejszycb odcirmow walk i c przy- oszklonej gab lo tce  umieszczono

w k tóre iC m M  P f t * 0’ Y a :<i « * aty w k *  krzyże i medale zmar 
L -  °  n 1,0Q° bniC’ .ja l\ w f  k ‘J Gablotkę te sprawca ™ b i i
, ; 2  ° 'V 'V f ‘ ‘ .d w a . f.ron- 5 M bra ł w szvstkie znajduiact i ię
h .  narodowy : m arksistow ski U  n iej przedm ioty.
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Dziś św Franciszki. 
Jutro 40 Męczenników.

Radą Przyrody, Tow . R eform y 
M ieszkaniowej, Izbą P rzem - 

YE ATR  W IE LK I: Dziś teatr nie- Handl. Zw. Propagandy Tury- 
czynny Jutro „Kw iat Hawaju stycznej itp. organ izacjam i, kto-

TE ATR  NARODOW Y. Dziś „W iel rym  piękno i racjona lny rozw ój 
ki Fryderyk- po raz 65 ty i ostał ni s to licy  leży  na sercu, 
z Solskun. We wtorek „Mieszczanin

J a k  b ę d z j e  w y g l ą d a ł a

Warszawa przyszłości?
2C0 pksponatcw na marcowej wystawie w muzeum narodowem

Tak będzie wyglądała W arsza -jgo  miasta, w  którem aw ionetki i ją  do defilady, model skarpy w i­
ślanej, odsłon iętej i oczyszczo­
nej z brzydkich obecnych zabu­
dowań. N iek tóre  modele będą w  
ruchu —  jak  np. model nowocze- 

urządza w  Muzeum Narodowem  [ bywatel posiada w łasną w illę  z jsn e j s tacji podm iejskiej. Foto- 
zarząd m iejski wespół z s ze re -; czarodziejsK im  ogrodem, pływał- g ra fje  i p lansze ogrom nych roz- 
giem  m nisterstw : B. G. K. T o w ,'m ą , garażam i i samochodami o m arów  uplastyczn iają urok sta- 
Osiedli Robotniczych, Państw , [ lin jach  aerodynam .cznych Wy-

wa za lat trzydzieści?  O dpo ''a erop lan y  fru w a ją  w  pow ietrzu  
- ' w iedź na to pytanie da w  koń cu 'jak  gołębie, stup iętrow e drapa- 

'narca p ierwsza w ystaw a p. n.Jcze nieba konkurują z drapacza- 
. W arszaw a przyszłośc i" ,kt i r ą 1 mi amerykańskiem i, a każdy o-

gzlachcicem" Moljera w reżyserji i z 
udziałem Zelwerowicza.

TEA.1 R PO LSK I: Dziś „W leczór
Trzech K róli" Szekspira ze Smosar- 

Macherska

rej i nowej W arszaw y, —  pano 
stawa ma, zobrazować W arszaw ę ramy, perspektywy i modele o- 
w  której zn.kną wszystk ie zasad św ie tlo re  od w ew nątrz zobrazu- 
nicze bolączki z zakresu rozbu- ją  caloKSztalt p rzyszłe j stolicy, 
dewy, zaspokojenia potrzeb m ie-j W ystaw a wzbudzi niewątpli- 
szkaniowych. odpow iedniego ro z -,w ie  duże za in teresow anie w  sto- 
w oju  sieci szkolnej, rozm ieszczę llcy  i przyczyn i się —  co jest 

Jnia szp ita li, cm entarzy, zadrze- zresztą je j głównym  celem  —  do
zaznajom ien ia ogółu z realnem i

C H A O S  B U D O W L A N Y
Zagadnien ia urbanistyczne w ien ia, kom unikacji i tp.

W arszaw y w ysuw ają  się ostat- M O D E LE  P L A S T Y C Z N E  
niem i czasy coraz bardziej na I F O T O G R A F J E

ką, Macherską Woskowską, Wę- cz fo zainteresowań obyw atel: W śród 200 zgórą eksponatów my się w  jakich dzieln icach po-
grzynem, Kurnakowiczem Koncha- stolicy. Chaos, jak i prze: długie

potrzebam i W arszaw y. Z w ykrę­
tów  i plansz gra ficzn ych  dowie

tem. Wyrzykowskim, Łuszczewskim 
i  inr_. lata charakteryzował rozbudowę 

W arszaw y sprawia, żh nie w yzy  
skaliśmy naturalnych w alorów

wiecz.

TE  i  'R M AŁY  : Dziś „Niedobra 
miłość".

We środę w  reżyserji Wameckie- 
g™ premjera „Koko", z Gorczyńską, 
Leszczyn: I im, Baicerkiewiczówną, 
Kajzerowną, Brodniewiczem, Grolic- 
łrim, Mileckim i Małkowskim.

STOŁECZNY TE ATR  PO 
W S ZE C FN Y : We wtorek Drzy ul.
Młynarskiej 2, o godz. 6 noP. i 7.30 
wiecz. „M ost" Szaraaw skiego.

TE ATK  ATEN EU M : Dziś i jutro 
„Pan Gtldhab". Y przygoti war iu 
s-tuka „Zamach" z Jaraczem i Eichle 
równa. Reżyserja Perzanowskiej.

REDUTA (Kopernika 36140): „P ier 
ścień wielkiej aamy“  C. K Norwida. 
Premjera w połowie marca.

TE A TR  K A M E R A LN Y : Dziś
„Matura".

TE A TR  M ALICKIEJ daje dziś 
I jutro wieczorem „Trafikę pani ge­
nerałowej" Bus-Feketego.

TE A TR  „W IE L K A  REW JA". Dziś 
i  jutro komedja muzyczna „Całus 
ł nic więcej" z Mankiewiczówną, Kru 
Vows'nm i Sempolińskim.

C YR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i  ec dziennie nowa rewja „M ycie gło­
wy" — 7.15 i 9.30

«W R K  STAN IE W SK lC H : DziS J
codzienne o 9.20 wielki m:edzvnaro- 
dowy turniej walk zapaśniczych.

TE ATR  NO W Y: Dziś po ras 91- 
szy komedja „Był sobie więzień"
Anouilha. We środę premjera w re- terenowych, takich jak  np. W i-
żysęrji Węgierki „ fe s sa " ślana —  obok kościoła budowali-

T E A IR  LE T N I: Dziś komedj< śmy w ięzien ie  (na  Paw iaku ) w
„Ra się tylko ży je " K.edrzyąskiego śródm ieściu, przy  m alowniczym
Koniec przedstawienia o godz. U  ślimaku u l. Karow ej umieszczo­

no w ozow nie i sta jn ie Z O. M., 
w  najbliższem  sąsiedztw ie Zam­
ku K ró lew sk iego  —  wzniesiono 
fabrykę garbników , składy porto­
w e i przystan ie żeg lug i w iślanej. 
Kom iny fabryczne elektrow ni, 
rek ty fikac ji, m łynów  i dawnej 
gazow ni zadym iają  m ieszkanio­
wą dzieim cę Pow iśla , szpecącą 
piękną ponoramę W is ły  W  lab i­
ryncie uliczek starej W o ii i O- 
choty gubią się najJośw iadczeń- 
si szo ferzy  —  n ie lep ie j zresztą 
p rzędslaw ia  się zabudowa Żo li­
borza, Grochowa czy nowego M o­
kotowa.

N a jlepszym  dowodem niezro­
zum ienia potrzeby racjonalnej i 
p lanow ej zabudowy W arszaw y 
jes t fakt, że w  r  ub. M ie jsk i U- 
rząd Inspckcyjno-Budow łany zdy­
skw alifikow ał około 30 proc. 
p rzedstaw ionych  pro jek tów  a r­
chitektonicznych, wstrzym ał , 413 
n ielega lnych  budow li a w  1117 
wypadkach sk ierow ał do starostw  
wnioski karne za łam anie p rze­
pisów budów) aych.

W ystaw a „W arszaw a przyszło­
ś c i" —  to nie w iz ja  legendarne-

Kto otrzym a
Dyrekcję Opery w Warszawie?

W obec rezygnacji p. Korole- 
WiCZ-Waydowej z ubiegania się o 
koncesję na prowadzenie opery

Niezwykła katastrofa
sam o ch o d o w a

Na 66 kilometrze szosy włocław­
skiej wydarzyła się niezwykła kata­
strofa samochodowa. Pod wsią Koz­
łów Szlachecki Nowy samochód po 
grzebowj firmy Łopacki, z Warsza­
wy prowadzony przez szofera Serg­
iusza Kowbie - Kozacinka, wpadł na 
drzewo i doszczętnie się rozbił. Ko- 
zatinek wyszedł z katastrofy ogólnie 
potłuczony. Badany Kozacinek, ze 
zrał, że wracając z pogrzebu z' W ło­
cławka, poczuł nagle swąd i zaczął 
hamować, aby sprawdzić motor. W  
tym momencie światło zgasło i 
wskutek ciemności samochód wpadł 
na drzewo. Po zderzeniu w baku za- 
naliła się benzyna.

w  W arszaw ie  w przyszłym  sezo­
nie, zachodz; pytanie, kto tę kon­
cesję otrzym a. Do Zarządu M ie j­
skiego nie w płynęła dotąd żadna 
o fic ja ln a  o fe rta  na dzierżawę 
Teatru  W ie lk iego . Natom iast z 
pryw atnych  rozmów, przeprow a­
dzonych przez kandydatów , da 
się ju ż  ustalić ich listę.

U b iega ją  się tedy  o dzierżawę 
opery : bliski współpracow nik  p. 
Korolew  icz-W aydow ej, dyr. Adam  
Dołżycki, o raz znany śpiewak, 
Zaremba. S łychać rów n ież c za­
m iarze złożen ia o fe r ty  przez Aaa- 
ma Didura, wespół z reżyserem  
Lew ickim . N a jw iększe  szanse ma 
jednak podobno kandydatura dyr. 
Rudkowskiego, byłego k ierownika 
teatru w Poznaniu i obecnego 
dyrektora organ izacy jnego  tea­
trów  T . K. K. T . w  W arszaw ie, 
k tóry ma zgłosić o fertę  w raz 
v Juljuszem  Kadenem -Bandrow- 
skim.

u jrzym y przedewszystkiem  sze- wstaną nowe zieleńce i ogrody, 
reg  modeli plastycznych, które ] szp ita le i szkoły, w ed ług jakich  
zobrazują porównawczo stopm o-; w ytycznych  rozw ija ć  się będzie 
we rozrastan ie się s to licy : w ieś :w ęze ł ko le jow y warszawski, sieć
książęca, grod  średn iow ieczn i komunikacji tram w ajow ej i pod- 
(p iękny model Starego M iasta 2 ziem nej (budowa m etro ) upo- 
epoki, gdy było jeszcze opasane rządkowania w ybrzeży  w iśla- 
grubym  murerr obronnym ) —  po-Jnych, sieć kanalizacyjna, gazo- 
szczególne dzieln ice W arszaw y |wa, elektryczna. W ystaw a może i 
za czasów królów  polskich — | pow iną stać się punktem w yj- 
—  w reszcie śm iałe p ro jek ty 'ś c ia  do ożyw ionej dyskusji zain- 
współczesnych urbanistów : mo-1 teresowanych czynników  na te-
dele przyszłej d zie ln icy  mokotow- mat za łatw ien ia  wszystkich real- 
skiej w raz z polem Chwały i ale- nych potrzeb miasta.

m AT> TO

T rz y  p re m je ry  b s e ż a ^ g o  ty g o d n ia  
„M ie s zc za n in  sz lach c icem ”

Teatr Narodowy we wtorek 10 marca wystawia jedno z arcydzieł 
Moljera „Mieszczanina szlachcicem" w tłumaczeniu Boya-Żeleńskiego, w 
reżyserji A. Zelwerowicza i z jegu udziałem w  roli tytułowej oraz J. Ja 
necką, A. Zeliską, J. Piaskowską, M. Żabczyńska, J. Kreczmarem, Tad, 
Frenklem. T. Chmielewskim, E. Solarskim, Z. Karp Oskim, Z. K a tczew­
skim J Woskowskim i F. Chmurko w skim. Śpiew Aleksandra Michałow­
skiego oraz p. Skv. arczewskiej i słuchaczek Konserwatorium Muzyczne 
go. Dekoracje Daszewskiego.

„K  o k  o “
Teatr Mały w środę 11 marca daje premjerę nowej sztuki znakomi­

tego pisarza Marcelego Acharda „K oko" w przekładzie J. E. Skiwskiego, 
w reżyserji Janusza Warneckiego z Gorczyńską, Leszczyńskim, Balcer- 
kiewiczówną, Kajzerówną. Brodniewiczem, Groliekim, Mileckim i Małkow­
skim. Dekoracje St. Śliwińskiego.

„T  o s s a ”
Teatr Nowy przygotowuje na środę 11 marca angielską sztukę M. 

Kennedy , Tessa" („W ierna n im fa") w przeróbce J. Giraudoux, w reży­
serji A. Węgierki, w dekoracjach Węgierko we j z Andryczówną, Barsz­
czewską, Jarszewską, Nakonerzną, Niwińską, Sulimą, Stępniówną, Rogu- 
sińskim. Dereniem, Krzewińskim, Plchelskim, Woszczerowiczem, Zicjew 
skim, Ziembińskim i innymi ,,Tessa“ — tc jedna z tych sztuk, która —  
poza wysokiemi walorami tekstu —  daje świetne pole do uonisu zwłasz­
cza młodszemu pokolenia aktorskiemu, znajdującemu w „Tessie" szereg 
znakomitych ról, z czego skwapliwie skorzystała Dyrekcja, powierzając 
je wykonawcom spośród młodej aktorskiej generacji.

D ziś  o s ta tn ie  p rz e d s ta w ie n ie  „ W ie lk ie g o  F ry d e ry k a ”
Spowodu wyjazdu mistrza Solskiego jutro we wtorek do Krakowa na 

dłuższy okreą występów gościnnych—  dziś w ponitdziałek w Teatrze Na- 
odowym odbędzie się nieodwołalnie ostatnie przedstawienie „Wielkiego 

Fryderyka" z Solskim, jako nieporównanym inkamatorem roli tytułowej.

Przeciw ko przedłużeniu
Godzin hmclu w solnctą

V }yp a d k ; i k tadz'e iz
Ucieczka z sali sadowej. W Sadzie 

Okręgowym, w Wydziale I I I  Karnym, 
rozpatrywana była sprawa siy nn“ j 
kradzieży w firm ie „Remedia" (Fui- 
de i Ska), przy ul. Hipotecznej 5. 
Skradziono ogółem towarów na 
25.000 zł. Skradziony towar kupili pa­
serzy, którzy na rozprawie zostali 
skazani: Wąsowski na 3 la t i więzie­
nia, Zielonka na 2 lara, Suwałk na 
3 lata, Grynberg, pscudon.m „Byk" 
—  na 2 lata. Suwałk przed ogłosze­
niem wyroku zbiegł z sali sądowej. 
Poszukuje go policja.

Zamachy san. -bójczc. 29-letni Sta­
nisław Kamiński, robotnik, (Boleść 
9 ), otruł sic esencją octową. W sta­
nie ciężkim przew ieziono desperata 
do szpitala.

Zorodniczy napad. Na rogu ul. Kar 
melickiej i Leszna, został przez, nie­
znanych sprawców napadnięty i zra­
niony nożem w lewe przedramię 50- 
letni Jakób Rozenberg, kr.maszmk, 
(Dzika 56).

Nagły zgon oficera Przy i.l. 6-gr> 
Sierpnia 28, żona nonjera, żo fja  Mi- 
recka, wszedłszy do mieszkania ma­
jora Konrada - Ireneusza Branowskie

go, zamieszuiącego samotnie, st*» er- 
dziła, że oficer Jeży na podłodze w 
biełiźnie, w pobliżu łazienki, nie da- 
jąc oznak życia. Lekarz stwierdził 
śmierć mjr. Branowskiego z nieusta­
lonej przyczyny. Żył lat 42. Pozosta 
wił żonę i córkf. — Istnieje przy­
puszczenie, że Rranowski, zmarł 
wskutek ataku sercowego.

Zabity przez samochód. W  szpitalu 
Przemienienia Pańskiego zmarł 5-let 
ni Józef OLś, (Zwycięzców 23). syn 
ślusarza. Chłopiec onegdaj dostał się 
pod autobus linji powiatowych W ar­
szawa —  Otwock, doznając pęknię­
cia podstawy czaszki.

Dręczyciele ptactwa. W Łazien­
kach Królewskich, członkowie Tow. 
Opieki nad Zwierzętami ujpli ? ucz­
niów: Marjana Ignaczulca, ( Tatrzan 
ska 6) i Henryką Wincenciuka, (Bel- 
wederska 4), którzy zabijali z procy 
ptaKi w karmikach. Spisano proto­
kół.

1 ) Zw iązek  Zawodowy P racow ­
ników  Handlowych, Przem yslo- 
w j’ch j B iurowych  R P

W  końcu lu tego r. b. powołana 
została do życia  Kom isja  Porozu ­
m iewawcza 4-ch Zw iązków , zrze­
szających pracowników  sklepo­
wych. W  skład K om is ji w eszły 
następujące o rgan izac je :

2 ) Pow szechny Zw iązek Zawo­
dowy Pracow ników  Handlowych 
i B iurow ych  w  Polsce.

3 ) Zw iązek Zawodowy P racow ­
ników Spółdzielczych R. P.

4 ) Zw iązek Zav/odowy P racow ­
ników  Księgarsk ich  w  Polsce.

Zadaniem współpracu jących 
Zw iązków  je s t obrona spraw  pra­
cowników  sklepowych, a przede­
wszystkiem  zastosowanie ustawy

PODZIĘKOW ANIE
Archidiecezjalny Instytut Akcji 

Katolickiej w \Var=zawie (u* Nowo­
grodzka 49, teł. 706-54) skłria  za 
naszem pośrednictwem serdeczne po 
vł*jękcfwania tyir wszystk;m, którzy 
przyczynili się do uświetnienia uro­
czystości pao eskich oraz otwarcia 
Domu Katolickiego im Pius.. X f, 
szczególniej zaś składa nodziekowa- 
r.i.*1 orkiestrze Pilnarmon'" Warszaw­
skiej na ręce p. dyr. J. Oz mińskiego 
oraz Zjednoczonym Chórom Kościel­
nym na ręce ks. dr, .T Orszulika za 
bezinteresowne i ochotne wziecie 
udziału w uroczystej aKadomji.

0 czasie pracy i urlopach w  odnie 
sieniu do pracowników  sklepo­
wych. W  celu zam anifestow ania 
postawy pracowników  sklepowych
1 aania w yrazu  poglądów  na stan 
dotychczasowy, Kom isja  Porozu ­
m iewawcza wspom nianych Zw iaz 
ków zw ołu je dnia 12 marca r. b. 
(ś rod a ) o godz. 8 w iecz. w  sali 
Związku Handlowców , Sienna 16 
Zgrom adzenie pracowników  skle­
powych zatrudnionych w  handlu i 
spółdzielczości przeciwko przedlu 
żaniu godz;n handlu.

Poniedziałek, dn 9 marca
6.30 „K iedy  ranne..." 6.34 Gimna­

styka. 6 50 Muzyka (p ł.). W  przer­
w ie o godz. 7.20 Dziennik por 7.50 
P rog  am  aa dz. bież. 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 H e j­
nał z W ieży M ariackiej w  Krak iwie. 
12.03 D zier. połudn. 7 2.15 „W iad. 
roln ." —  J. Płatek. 12.25 Muzyka sa- 
1 low a w  wyk. M ałej Ork. P. R. 13.25 
Chwilka gosp. domowego. 15.15 
W ia i o eksporcie. 15.20 Przegl. 
giełd. 15.30 Z pogodnych pieśni St. 
Niewiadomskiego. W yk .: J. Godlew 
ska i A . Bogucki. 16.00 Lekcja jęz, 
riiem, —  lektor dr J Piprek, 16.15 
Konc Zespołu W . Tychowskiego i J. 
Rosnera 16.43 „Spraw a pana F ijo ła "
—  skecz napisał J. Renez i M. Mo,- 
riaud, tłum. z frane. A. Bondziewicz. 
17.00 „K rzyw da  dziecka" —  pogad.

• w ygł. R. K isiele wska-Zawadzka. 
17.15 „M m uta poez ji": W iersze S.
Zimorowicza, recytuje Z. G ryff-O l- 
szewska 17.20 M. R im skij-Korsa- 
k ->v,, K w in tet B-dur na fortenian, 
fle t. klarnet, w a itom ie i fa g o t (z  
I jakow a ) 17.50 „Pod  gnijącemi 
liśćm i" —  pogad. —  w ygi. dr. A xe l 
Stjei-na (z  YYilna). 18 00 Muzyka 
wonalna (p ł.). 18.30 „L is ty  od dzie­
c i" —  om iwi W. Tatarkiewicz-Mał- 
kowska 18.4(1 „Życie kult i art. sto 
l;cy“ , 18.45 Progr. na dz. nast. 18.55 
Aktualr ł pogaa gosp. 19.05 Konc. 
rek’ , 19.35 YYiad. sport. 19.50 Pogad. 
aktualna. 20.00 Niewydane utwory 
M Karłow icza: Sonatina, Sonata i 
Roiido —  wyk. O. Iliwicka. Rdzawe 
liście —  wyk. I. Gierałtowska. Cza­
sem, gdy  długo — wyk. A l. B ie la ­
ków. Życie to miłość —  wyk. I. Gie- 
raltowoka i A l. Bielaków. Tmpromptu
—  wyk. T. Zygadlo 20.45 Dzicn. 
wiecz. 20 55 „Obrazki z Polski 
współcz." 21.00 Tum ay śpiewa w ie­
deńskie piosenki 21.30 „N a  podzclo- 
wanym koturnie" (w yw iad  ze zdemo 
biliaow anvm aktorem ) wieczór litera­
cki w opr. dr. Z Nowakowskiego (z  
K rakow a) 22.00 Konc. Symf. A- Go­
reli: : Coocerto Grosso G-dur —  wyk. 
ork, J. Haydn: Koncert skrzypcowy 
(I-e  wyk. w  P. R .) —  w-yk. z tow. 
ork. J. K rm „isk i. M. Karłow icz: P o ­
wracające la le  —  poemat sym fonicz­
na —  .,7yk. ork 23.00 Wiad. meteor, 
dla żeglugi powietrznej. 23.05 M uzy­
ka taneczne (p ł.).

W  i OREK DMA 10 III
f  30 .Kiedy ranne 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (p ł.). W  przerwie
0 godz. 770 Dzrennik por. 7.50 Pro 
gram na dzień bież. '8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z W ieży Marjackiej w  K.akowie. 12.03 
Dziennik połudn 12,45 Aud dla szkól 
(dla dzieci m l ) :  Opowiadani! n t. 
„Kółerdzy Samowara” —  \vvgł. B. Hertz 
17.30 Konc. w  wyk. Ork. 1 Seredyń- 
skiego (ze  Lw ow a ). 13.25 Chv/ilka 
gosp domowego. 13.30 „Z  rynku pra-

Z Konserwatorium
W e wtorek to b. m. 'o  godz. 20.1" 

odbędzie się w  sali Kunserwaiorjum 
recital śpiewaczy znakomitej śp ewa 
czki angielskiej Dorothei Hemirich, 
która jest chlubnie znana publiczno­
ści warszawskiej ze swych wystęnów 
przed kdkoma laty.

Bilety sprzedaie Kasa Teatralna 
i „Orbis”  Al. |erozo' mska 33 

*
*  *

| W  środę 11 b m. o godz 20.15 od 
będzie się w  sali Konserwatorem  re­
cital fortepianowy znane pianistki 
Lucyny Rnbowskiej. poświecony cał­
kowicie muzyce polskiej. W  progra­
mie: Statkowski, Pankiewicz, Różycki 
Cylkow, Biliński. Szymanowski, W śei- 
borski Melcer. Chooin, W . Łsbuński, 
Dorabialska, Robowska, G izegorze- 
wicz-Lachowska. Szuber-owa, Nie- 
krasz-Ste>-mcka, Wuyciechotyska, I .R  
Labuński, .Wikuli, Noskowski, N iew ia­
domski, Daaerewski, Hazuro, Fnemann
1 Brzeziński.

15.15 W ,ad o cksporri 15.20 Prze­
gląd giełd. 15.30 Muzyka lekka (pl ) 
16.UU „Skrzynka P. K. O." 16.15 Kon­
cert w wyk. S. śnieckowskiego (obój) 
i J Sulikowskiego (fortep.). V  d” In- 
dy: Fan*azja op 31 na obój i fortep 
—  wyk. S. Śnieckowski i J. Sulikow­
ski. Emmanuel Chabrier: Bourree fan- 
tasąue, G. Faure: 4-ty No„iurn op. 
36 — oeyk. J. Sulikowski P. Roug- 
njn: Scena baletowa —  wyk. S. 
Śnieckowski i J. Sulikowski 16.45 
„Cala °olskr śpiewa” —  aud. popr, 
prof. Br. Rutkowski. 17.00 „Skarby 
Polski” : ,Solc potasoave” —  od.zyt — 
wygi. dr Cz. Kuźniar. 17.15 Koncert 
w wykonaniu Malej Ork. F. R.lo.OO 
„Skrzynka językowa” — prof. W . Dc 
roszea rski. 18.10 Pieśni w wyk. T. 
Nolier-Ma turkiewlczowej. L van Bee- 
ttioyen: W  mogile ciemnej. Cl. Mon 
itefeTdi: Pozwólcie mi umrzeć, Al.
Scarlatti: Pizestońcie, Caidara: Come 
raggio di sol. B. Marcello: Que'la
l.amme che m”accende, J. Brahms: 
Sabcka oda op. 94, R. Schumann 2 
pieśni. 18.30 „Literatura jugosłowiań­
ska w przekładach polskich” — zkh 
lit. — wygi. dr. W. .Mole, prof. U. J. 
(z  Krakowa). 18.45 Program na dz. 
nast 18.55 .Skrzynka ioln ’’ —  mż. 
W. Tarkowski. 19.05 Konc. reki- 19.35 
Wiad. sport. 19.50 Pogad iktualna. 
20.00 Koncert Symf. (z  Pcznania). 
R Wagner: Wstęp do misterium muz.
Parsifal” —  wyk. ork. J. Brahms: 

Koncert fortepianowy d-moll — wyk. 
z tow. ork. G. Konatkowska. T. Kas- 
.-icrn: Dles irae —  wyk. ork. R. Du- 
casse: Marche symton. — wyk ork. 
W  przerwie ok. godz. 2C50: Dzień, 
wiecz. oraz „Obrazki z Polski współ- 
czesnejT

22 00 SOWIZDRZAŁ Z TAMTEGO 
Ś W IATA " —  IB AKT OPERY KOM. 
IAKO GOTOVACA TEKST MI; -Ah A 
PEGOYiCA (TRANSM 7 ZAG R 'E  
B iA) 22 4 5 „Kult bohaterów w  Pol­
sce” —  odczyt w jęz. niem. (ze Lwo­
wa). (Tr. do Berlina) 23.00 Wiado 
mości meteor, dia żeglug' poaGetrz- 
nej. 23.05 Muzyka tan. (p ł.).

j a r u

Z  m i a s t a

Z m a H i
Śp. Eugcnjusż Madecukiewicz, dr 

med., 1. 98, w Warszaw ie; śp. Anto­
ni Eugeniusz Jancewski, 1. 33 w War 
szawie: Śp. Henryk Gracjan Kunic­
ki, 1. 82, w Warszawie; śn. Adam 
StcL?goavski. 1. 78, a)) Warszawie;
Śp. Jozef Taraszkiawicz, 1. 75, w
Warszawie; Śp. Rudolf Dortmind, dr. 
med., 1. 78, w Warszawie; Śp. Fran­
ciszka z Jcdrychoavskich Grabowska, 
wdowa, I. 96, ov Warszawie; śp. 
Krzysztof Dunin - Karwicki, stu­
dent, av Krakowie; śp. Albertyna 
Maciejowska av Warszawie; S d .  Pa- 
aveł Rassek, 1. 74. yr Warszawie; Śp 
Zofja Segno, w Ni db-zeżu. śp. Mar­
ia z Wojadskich Wiadomi, wdowa, 1. 
80, w Warszawie: Śp. z Wilgirdów 
Stanisła\\'a Cholewińska, wdowa, w 
Wilnie, śp. Wanda Krystyna Pancyl 
juszówna, w Warszawie.

Perada marynarzy amerykańskich w Operze
Codziennie o godz. 8 wiecz. odbywa się w Operze parada marynarzy 

amerykańskich! 200 osób baletu i hćru v. takt świetnego marsza, wyko 
nuje w 11 akcie znakomitej operetki Abrahama „Kwiat tawaju” ewolucje 
taneczne, które wywołują długotrwale oklaski na widowni Publiczność roz­
entuzjazmowana świetnym rytmem mars; a, piękną wystawa, efektami 
świetlnymi i tańcem, przerywa kilkakrotnie ewolucje taneczne brawami.

Huczne brawa zbierają w rolach głównych Grudzińska Szczepańska, 
Raczkowski Korowiewicz, Szczepański, Szpingier, Bolko caty zespól bale 
towy z Hryniewicką Kaniewską Michalską Nowicką 1 Sławską na czele. 

Wielką atrakcją „Kwiatu Hawaju” jest gościnny występ znakomite' pr,- 
/le chodzimy. W  ciągu ub. mi^sią- maballen..y Lody Halamy, która z werwą i humorem odtwarza postać ha-

wajskiej tancerki Raki, uaprzemian tańcząc i śpiewając pioserki_
Dyryguje Bolesław Yylia, reżyseruje Zdzitowiecki, dekoracie Wandy lew 

oie wieżowej.

c;t ukarano mandaiami doraźnemi za 
nienrawidłowc przechodzenie jezdni 
w stolicy 381 osób.

PIELG RZYM KA DO ZIEM I ŚW
Katolicki Związek Polek w W ar­

szawie z okazji 30-lecia, swej dzia­
łalności organizuje w dniach od 5 do 
26 maja br pielgrzymkę jubileuszo- 
avą do Z'eirii śayietej, uod w-ysoktom 
protektoratem ks. biskupa Szlagow­
skiego

Zgłoszenia ra  pielgrzymkę przyj­
muje wyłącznie sekł-etarjai Katolic­
kiego Związku Polek, Krakowskie 
36.

ODCZYT 
We wtorek, dnia 10 marca r b., o 

godzinie 20-ej av lokalu T  N. S. W. 
(Bracka 18 m. 4) Do<\ Dr. Józef Go- 
łąbeli wtygłosi odczyt p t. „Ćwicze­
nia słownikowe w nowem gimnaz­
jum". Wstęp wolny ula członków T. 
N S. W. i wprowadzonych gości. 

ROZSZERZENIE Z LSIEuU 
MECHANICZNEGO 

OCZYSZCZANIA M IASTA  
Z dniem 1 b. m. Zakład Oczyszcza­

nia Miasta przejął oczyszczanie na­
stępujących ulic: całych Śwr. Barba­
ry, Czerwonego Krzyża i W aszyng­
tona oraz ul. Grochowskiej po stro­
nie nieparzystej od Nr. 77 i po stro­
nie parzystej od Nr. 52 do granicy 
miasta, wj brzeża Kościuszkowskie­
go od Nr. 45 po obydwóc;. itronaćn 
do końca uhey, Łazienkowskiej 
przed N r 1/8 (stadjon W, P .) i po 
stronie parzystej przed Nr. 2, 4, 6, 8, 
10, 12, 16, 18 i 20, wału Miedzeszyń­
skiego od ul. jakubowskiej do wału 
Gocławskiego, Pańskiej od Nr. 3S 
po parzystej i ud Nr. 35 po stron ę 
nieparzystej do kuńc; ulicy, Polnej 
od Nr. 1 do pl. Politechniki i od Nr. 
2 do Nr, 52, Powązkowskiej od Nr. 
15 do Nr. 47 od Nr. 2 do 9(„ oNiłay'- 
skiej od N r 49 do 105 i od Nr. 12 do 
90. Wolskiej od Nr. 51 oo 103 i od 
Nr. 54 do 96, Ząbkowskiej od Nr. 15 
i od Nr. 18 dc. końca ulicy Zygmun 
towskiej od Nr. 2 di 14, pl. Żelaznej 
Bramy prz :d aomami Nr. 1, 2, 3, 4 
i 5 oraz ulicy bez nazwv biegnącej 
Drzez Ogród Saski.

APOLLO: „Jego wielka miłość” . 
A T LA N T IC : „Kapitan Bloi i“  
ADPIA: „Manewry Miłosne” .
AM OR: „Szangnaj", „Tajemnicza 

Dan.a •
ACRON „Idziemy po szczęście" 

„Nowi Ludzie”
ANTINEA: „Krew Cygańska", „Bn 

rza” .
AS: „Lgjone nieustraszonych”  i 

„Rzeczpospolita miłości” .
B A ŁT Y K : ..Należę do Ciebie". 
CASINO: „Zew  krwi” .
CORSO: „To  lubią mężczyźni", — 

rewja
Ca PITOL ..Oodek na frorcie" 
COLOSSEUM (duże): „Burłak 1 

nad \Yo gi • i wystopy cyrKowe.
COLOSSEUM MAŁE: „Piesn.art

Warszawy".
CZARY: „Bosambo", „Bus.er Ke 

aton” .
E lTROPA Złotowłosy Brzdąc" 
EL1TF-: „liziewczę z Buaapesztu" 

„Snrzeda^rty ra wesoio".
ER,A: „Dom Nr. 56” i „Nocne Życie 

Bogow".
F ILH ARM O NJA: .Mazur". w
FORTTM: „Piekło" i „Pechowcy", 
F A M A : „Gabinet figur wosku-

wych".
FLORIDA „Pat i ratachon, jako 

bezdomni". ,8 godzin Dra Morgana" ń 
HOLLYW OOD: „Pod palątem nie­

bem Argentyny”.
HELIOS: „Mała Mateczka" i dod. 
ITALIA : .Noc weselnr” 'i dod.
K INO  PAP. ŚW. ANDRZEJA; 

„Antek Policmajster".
KOM ETA: „Nasze Słoneczko". , 
LOS: „Yeronika” . - 
M A-TE ST11' • ..(Izu-Czin-Czau".
M.ARS: „Kochaj tylko mnie”  doń. 
MEWA: Scatioia” i „Księżniczka

przez JO dn:“ .
METEOR: „Kwiaciarka z Pr»t&

ru" i ,-SknmdaJe miijonerów". 
MIE1SK1E: Bur^a nad Andami" 
MUCHA: „Sing Sing"
MASKA: ..Ostatni <ygnaf”  i „Kry- 

jówkn Szczęści?”
METRO: . Szir-Haszirim".
„NOW A TOMBOLA” : „6 rat miło. 

ści” , Pojedynek ze śmiercią”,
OKO PRASKIE: Golgotr 
P A N : „Pan Twardowski".
P E T IT  TR IA N O N  ..Mężczyźni 

f olą mężatki", „Siostra Marta jest 
szpiegiem".

POPULARNY: „Eoizod”  i rewja. 
PRAGA: „Anna Carrev rewja. 
R IA LTO : ..Oskarżam Cie, Matko* 

(La  Materno!!?).
RAJ: „N a fali wspomnień"
RENA: Hal i Pataćhon —  iazbait 

dyści i film nolski.
R O X Y : ..Jaśnie Par Szofi r“ .
ROMA (Nowogrodzka 49): „Cho> 

pin riewea wolności".
Sr IN K S : „Dawid Cope^fieid" i ra- 

wj’a
SOKÓŁ: „Karjera Muzyka Jazzu* 
STY’ LOWY': „Miłosne Niespcdzian. 

ki“ .
ŚWT 4 TO W ID : „Koenigsmark" 
ŚW IAT : , Czarne oczy".
TON: Zacznie gię .>6 pncałunksi",
UCIECHA „YV walce z caratem"
U N JA : „Folies Bergcre".

Min. Wbiosławski
Dn a 10 marca o godz. 17.1? roz­

głośnie Polskie ;o Radia transmitować 
będą w sali Tow. Naukowego we 
Lwowie przemówiene p. min. W. R. 
i O. P. prol. dr. W. Świętoslawskiegn, 
który mówić będzie o polityce kultu­
ralnej i oświatowej' w  Malopolsce

l  " o g ł ^ i e B j a ^ r o b M  " i
I m w 1"  “n i m i r i n mrwi— m
H F B L E  IDO 2 Ł ,  3 £
sypialnia, ftółópry, gabinet ikrom- 
mejszy ,50. No^wy-świat 30, róg Pie- 
••ackiego.
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Ksittiece miasto siewców inkasent zabity w pociągu
bawidgrócfek najw iększy gród Polesia Bandyta zrab o w a ł 10 tysięcy złotych

Óaw idgródek sałotony został 
w  X IV  wieku przez ks. Daniela 
Radziw iłła , jako Horodok (G ródek 
w arow n y ); dodano mu do te j na­
zwy im ię panującego ks. Dawida 
i tak powstała nazwa Dawid- 
gródka P rzez  pew ien okres cza­
su D aw idgrodek je s t terenem  
Krwawych walk w okresie pano­
wania  W ładysław a Jagie łły . Po 
Rurykow iczach dzierży  Dawid- 
gródek królowa Bona. Późn ie j 
przechodzi B aw .agródek  w  posia 
danie R adziw iłłów  i dzisia j jes t 
jedną z części na jw iększej w  Po l 
sco ordynacji D aw idgródeck iej, 
liczącej około 150 tys. hektarów, 
a należącej do księcia Karola  
R adziw iłła .

T o  je s t  h istorja, a rzeczyw i­
stość? Daw igródeK jest uroczo 
położony nad Horyniem  i ży je  
wspomnieniami swej św ietnej 
przeszłości. A le  nietylko tem, 
Ludność tego m iasta jes t b. rucn- 
liw a  i t y je  dzisia j dosłownie z 
ca łe j Polski i  w  ca łe j Polsce.

W  m iesiącach letn ich  w yrusza­
ją  ao wszystkich m iast polskich 
ze swem i wózkam i znakom ici lo ­
dziarze daw idgródccy. Są oni 
bezkonkurencyjni, a wózki z loda­
m i horooczuków spotkać można 
w szędzie : i na Polesiu , i w  w o­
jew ództw ach  centralnych i na 
P om on u  i w  Poznańskiem i na 
Śląsku. Zakładają nawet sklepy 
w  w iększych miastach Polski.

W  Gdyni je s t  ich 15, w  Łucku 
6, są w Brześciu i w  Sosnowcu, 
ale nie tracą kontaktu z Dawid- 
gródkiem .

Stamtad sprowadzają zony dla 
swych synów i tam posyłają ro­
dziców, gdy  śm ierć staruszkom 
zagląda w  oczy Pozaterr na W o­
łyń wychodzą horodczucy z dosko 
nalem i nas.onam., które konku­
ru ją  naw et z wysokowartośc.o- 
wem zlarne,m czeskiem D ociera ją  
w  swych pieszych wędrówkach i 
konnnych wyprawach do w -.z js l- 
kich w iększych ośrodków w o je ­
w ództw a wołyńskiego.

M IA S T O  SZEW CÓ W
Zim a inne jest zatrudnienie 

'lorodcziików  W raca ją  zc swych 
w iosennych i letn ich  w ędrówek z 
ca łe j Polski, u tia ław szy trochę 
groslw a. N a  zimę DawigróHek 
staje się m iastem szewców, Szy­
ją  on i św ietn ie buty z cholewami, 
w  których stać można przez sze­
re g  godz.n w  v  odzie bez obawy 
przem oknięcia. Jest to poza ha- 
tiowlą nasion, drugi ju ż  kunszt 
m ieszkańców Dawigródka, którzy, 
znają ta iem nicę doskonalej w y ­
praw y skór. Buty daw iderodzkie

t  cholewam i po 12 zł. za parę, 
przeszywane na p raw id le  i fo r ­
mowane z  jednego kawałka, c ie­
szą się dużem wzięciem .

Pow ażne partje  obuwia dawid- 
grodzk iego zakupuje w ojsko oraz 
instytucje państwowe i sam orzą­
dy. A le  to nie w yczerpu je je s z ­
cze lis ty  za jęć horodczuków, 
przedsiębiorczych i rzutk ich  rze 
m ieśln ików  i kupców. Są oni rów- 
n.eż św ietnym i kowalam i, którzy 
w yspec ja lizow a li się w  produkcji 
sierpów. Znajdu ją one zbyt na 
teren ie całego w ojew ództw a po­
leskiego.

r ó ż n o r o d n o ś ć  Z a j ę ć

Różnorodność za jęć  horudezu- 
ków wynika z  braku z.emi. N ic  
m ają je j zbyt w ie le  jako roln icy, 
w ięc ży ją  z przemysłu od dzie­
siątków lat. Przed w-ojną trudni­
li sie spławem drzewa, docierając 
aż do m orza Czarnego. W  w ielk ich  
miastach portowych zakładał, 
sklepy, sprzedając w  nich w yro­
by daw idgródzk ie : sierpy, buty,
nasiona, piękne garnki glin iane 
i t d

Jeszcze jedna specjalność ma­
ją  rzem ieśln icy daw idgródcy. 
Jest to w yrób pięknych ku frów  
posagowych, sprzedawanych na 
calem Polesiu, po jarm arkach i 
targach K u fe r  taki stanow i n ie­
zbędną częuc dorobku panny mło­
dej i zaw iera posag czy wypraw ę 
t. zw. „bonda"

ci i przedsiębiorczości. Docenia­
ją  swe w a lory  jako ośrodek tury­
styki zorgan izow ali zatem  w  
gmachu szkoły schronisko umoż­
liw ia jące  wycieczkom  zbiorowym  
i poszczególnym  turystom  pobyt 
na tvm m alowniczym  terenie.

W czora j o godz. 3.15 popołud­
niu w  pociągu, idącym  z Żyrardo­
wa do W arszaw y, im ał m iejsce 
k rw aw y napad bandycki. Do po­
ciągu tego wsiadł w Żyrardow ie 
Jakób Zachman, zam ieszkały w  
W arszaw ie p rzy  ul Chm ielnej 72,

Wybuch petardy
obok redakcji sanccyjnego pism a

Zachodnia", podrzucono petardę, 
k tórej wybuch uszkodził podłogę 
i ściany k latk i schodowej* oraz 
szyby. W  wyniku natychm iasto­
wego nościg-j u jęto kilka osód,

K A T O W IC E , 7. 3. W  sobotę o 
i godz I4-ej v ' k latce schodowej 

m iędzy 1 a 2 p iętrem  w  budynku 
przy ul. Batorego 4, gdzie  m ieści 
się redakcja dziennika „Po lska

Sens^yiny proces rozwodowy
Ksiącia Pszczyńskiego —  seniora

K A T O W IC E , 8 3. Dnia 11 bm 
w  Sądzie Okręgowym  w  Katow i- 

, cacb odbędzie się proces rozw o­
dowy księcia Pszczyńskiego —  
eenjora. Przed  paru la ty  ks. 

, Pszczyński rozw iód ł się z sw oja  
Irugą żoną w  Berlin ie, obecnie 

| Zaś w ystępu ję do sądu w  K a to ­
w icach o uznanie tego rozwodu.

T lo  sprawy rozw odow ej jes t

n iezwykle sensacyjne. Oto bo­
wiem , rozwódka po ks. Pszczyń- 
skim -senjorze w yszła  ju ż zam ąt 
za jego  najm łodszego syna, kr. 
Bolhe H achberga, k tóry dziecko 
z m aiżeńsfwa z księciem-senjo- 
rem  uznał za swole. Dziecko to 
okazaio sę być n iety le synkiem 
księcia-senjora, ile  jego  wnu­
kiem.

inkasent' hurtowni sp irytusow ej sadzki, student 
w  Grodzisku M łz .  Jednocześnie z 
nim, wszedł do tego samego w a­
gonu jak iś  n ieznany osobni a, któ­
ry  za ją ł m iejsce w  sąsiednim  prze 
dziale. Gdy pociąg m inął stację 
Jaktorowo, pasażerow ie, znajdu­
ją c y  się w  wagonie, usłyszeli huk 
wystrzału  Jeden z pasażerów, 
n ranow icie  student Uniwersytetu , 
wbiegł do przedziału, z którego 
wyskoczył jaKiś osobnik z teczką 
w  ręku Stuaent zobaczył na po­
dłodze Zachm m a, leżącego w  ka­
łuży krw i. Pociągnął natychm iast 
za hamulec automatyczny. P o ­
ciąg  się zatrzym ał i student po­
pędził za uciekającym  osobni­
kiem. N ie  m ając przy  sobie bro­
ni, jak  rów n ież obaw ia jąc się za-

zawrócil do D®* 

ciągu.
Lekarz, w ezwany przez władze, 

stw ierdził zgon Zachmaua. W e­
dług danych, uzyskanych przez 
w iadze śledcze, Zachman co ty ­
dzień jeźd z ił do Żyrardowa po pie 
niądze*. Tym  razem posiadał praw 
dopedobnie około 10 tysięcy zło­
tych w  teczce N a  m iejsce wypad- 
Ku z jecha li liczn i przedstaw iciele 
w ładz śledczych. Zarządzono poś­
c ig  za bandytą. W  wyniku obławy 
w odległości 5 km. od mi»-j3ca na 
padu. zatrzymano na szosie żyrar 
ćowskiej osobnika, Którego ' ryso­
pis zgadzał się z rysopisem na­
p a s tn ik . N ie  znaleziono ’ 6dn^ak 
przy nim teczk\ ani też  pienię­
dzy. Pośc ig  trw a  dalej.

ii B C snorlowe

Rewizja w „Polonji '
P o lic ja  przeprow adzić rew iz je  

w  kaw iarn i „P o lo n ia "  (A l, Jero- 
Jeśh Wspomnieć w reszcie o ry- j zo lim sk ie). W  wyniku rew iz ji za

bolóstw ic i pszczelarstw ie, to iem| 
chyba w yczerpu je Sie roznorodna 
skala zainteresowań i za jęć  przed 
siębiorczych horodczuków Go­
spodarka rybna jeszcze do m edaw 
na była na teren ie daw idgródz- 
kim zupełnie n iezorganizowana. 
Dotyczyło to o rgan izac ji zbytu 
ryb sprzedawanych za bezcen kup 
eom. Ostatnio dopiero poleska Iz­
ba Roln icza podjęła próby zorga­
nizowania rybaków w 6półdzielnu 
Pozatem  brak chłodni rów n ież 
utrudnia racjonalną gospodarkę 
w  te j dziedzinę i dopiero stopnio- 

z pozytywne-

trzym eno 28 osób pod zarzutem 
upraw iania g ry  hazardowej Po 
w ylegitym ow an iu  zatrzym anych 
zwolnione, W śród w y leg itym ow a­

nych znalazło się kilku znanych 
osobistości ze s fe r  prawniczych. 
M. in w yszło na jaw . że pewien 
w yższy urzędnik, p. W . g ra ł w  
b ilard  ze znanym sutenerem „Jul 
kiem“ , o czem zresztą nie w ie ­
dział.

Wódka zamordował
Ponura zbrodnia pod Olkuszem

O LKU SZ, 8.3 Na polach żerko- wodując zgon ś. p. Jana

wo liczyć  s,ę nużna 
m i osiągnięciam i.

D aw igrod*k  dąży zapobiegliw ie 
i energicznie, do oodniesien ia po­
ziomu gospodarczego i ku ltural­
nego. Szereg inw estycyj m iejskich 
ja k : elektrownia, ła źn ia , Szkoła
posiadająca pólkolon ję i kuchnię 
wzorową dla gospodarstwa domo­
w ego i modelarnię, rzeźnia, spól 
dzieln ia  m leczarska —  wszystko 
to św iadczy o tem źe horodczuki 
naweto w  okresie kryzysu nie 
tracą swej tradyerjn e j rzutkoś-

w ickicb pod Olkuszem rozegra ło  
się 16 lipca 1935 r. ponure zajście. 
IC-letni Stanisław  W ódka za na­
mowa <wtj siostry s trze lił czte 
.-obrotnic do swsgo szwagra Jana 
M ii ty. Ranny zw a lił się na z ie ­
mię, a wówczas podbiegła do n ie ­
go żona. a siostra sprawcy Hono­
rata M istowa i przydepnąwszy 
ro gą  ranne poruszającego się j e ­
szcze po strzałach małżonka —  
kazała W ódce ponownie strzelać.

Padły dalsze cztery  3trzały, po-

M iśty.
fcprawa znalazła sw ój epnog na 
Sesji w y jazdow ej sosnow ieckiego 
sądu w Olkuszu. Zabójca i w spól­
niczka jego  tłum aczyli sw ój czyn 
brutalnem  postępowaniem  dena­
ta, a rozprawa ob fitow a ła  w dra­
m atyczne momenty.

W  wyniku rozpraw y , skazano 
H onoratę M iStową na 10 lat w ię ­
zienia, zaś Wódkę na zamknięcie 
w  zakładzie poprawczym  aż do 
pelnoletnoścu

Ratu*mv PoSesie
Przed śm iercią głodową

Komisarz rządu na m st M-ar.za- 
l" ł  » *d a l nasteptnącą odezwę do 
mieszkańców atolfty:

W  miesiącach zimowych obfite 
opady atm osferyczne przy jedno­
czesnym braku mrozów dotknęły 
klęską żytviofową ludność bagien 
rego Poles a Klęska ta, rozmia­
rów  której nie pamiętają najstar 
si mieszkańcy Polesia spowodo­
wała głód, który zawisł nad w ici 
k iBtni obszaram i Polesia  Polska 
cala, a w  pierw szym rzędzie st.o

licy  darzy nasze kresy, będą obok 
zrozum ijn ia  doniosłości ogólno- 
państwowej walk i z klęsKą go ­
dzącą w  egzystencje  m ieszkańców 
sto licy do jaknajw ydatm ejszego  
poparcia akcji zbiórki p ien iężnej 
i w  naturze na rzecz o f ia r  klęski 
iyw ió low e j na Polesiu .

W ierzę, 8* akcja ta, której prze­
prowadzenie pow ierzyłem  Obywa­
tel.kiem u Kom itetow i Pom ocy 
Społecznej w  okresie oa t i —- 1?

iiea  powołane są do n iezw łocznej m arca r .b. \
ŁKojj ratow an ia  kresów. w  ciężk iej dla m ego chw il fa a j

W ierzę  n iezachw ianie, ie  g o -1 cały ze sto1 cą na ranąi
rące uczucia, jakiemi ludność sto-1 przy niem.

Żuchw?ła kradzież brylantów
w artości k ilku  tysięcy z ł.

W ładze śledcze zostały pow ia­
domione 0 zuchwałej kradzieży

Wznowienie nawigacji
na W l i le

Pó  spłynięciu lodów na W iś le  
Tow arzystw o żeg lu g i R zu  znej 
..Vistu '.*“  urucńom.ło regu larno 
kursy swoich licznych i v —god­
nych statków pasażerskich i pa­
sażersko towarowych.

Z przystan i „V is tu la "  ̂ przy 
m oście K ierb icdzia  odszedł w 'zo  
ra j p ierw szj’ statek do Pu ław  i 
Sandom ierza o godz. 16.30,

Od poniedziałku zaczyna Sie 
fw w n ic i regu larna komunikacja 
z  Gdańskiem (sta tk i odchodzą o 
9 rano ) oraz Płockiem  i W łoc­
ławkiem  (sta tk i odchodzą o godz. 
23 3 0 L  -

dokonanej w  m ieszkaniu R achel1- 
A lte r , Leszno 31. (b ra tan icy  ca­
dyku z Góry K a lw a r ji ) .  W dniu 
w czora jszym  AU erow a stw ier­
dziła nagle, że zginęła  je j toreb­
ka, zaw iera jąca  dwa pierścionki 
brylantowe, w artości 4 500 zł., 
obrączkę złotą i 20 złotych go­
tówką. P rzyby li wyw iadowcy 12 
kom. przeprow adzi! rew iz ję , któ­
ra jednak nie dala żadnego kon­
kretnego wyniku. ,

W  czasie dochodzeń, do pokoju 
w eszła podejrzana o kradzież siu 
żąca D w ojra  Frajm an, która w rę­
cza jąc zaginioną torebkę, oświad 
czyła, iż  znalazła ja, pod wanną. 
W zięta  w  krzyżow y ogień  pytań. 
F ra jm an  przyznała się do kra­
dzieży. Frzew ieżiOPo ją  do kom i­
sariatu, gd z i«  pozostaje do dy­
spozycji sędziego śledczego.

Sensacyjną skargę przpcw dentyście
sad oddalił

Przeciw ko lekarze w i-dentyścif 
X. pewna pacjentka złoży ła  po­
zew  cyw ilny, dom agając się od, 
szkodowania w  wysokości 5.000 
zł., za podporządkowanie je j  eks­
cesom erotycznym .

Pacjen tka w  swej skardze po­
wodowej, skierowanej do sądu, 
dowodzi, że dentysta m 'ast za- 
strzyk iw an ia  je j  środków' zn ie­
czu lających przy  zabiegach den­
tystycznych, zastrzyk iw ał je j  kan- 
tarj-dę, czy inny jak iś  specyfik 
podniecający i w’ rezu ltacie w y­
korzystyw ał oszołom ienie i pod­
niecenie erotyczne powódki, uzys­
kując od n iej u ległość

Następstwem  tej h istorji była

konieczność pewnych zabiegów  
za strony pacjentki, chroniących 
ją przed m acierzyństwem  i w re ­
zu ltacie powódka domaga się od­
szkodowania zarówno ze względu 
na poniesione wydatki, jak  i ty ­
tułem w ynagrodzen ia przykrości 
m oralnej.

Sąd po przesłuchaniu lekarzy, 
którzy jednak nie J ir ie li p o tw ier­
dzić danych co do działan ia ja ­
kiegoś środka podniecającego w 
tych rozm iarach, by zastrzyk 
stw arza ł konieczność uległości 
erotycznej przy zachowaniu jed ­
nakże świadomości —  pozew od­
dalił.

DZISIEJSZE IM PREZY W  W A R  
SZA W IE

)V  gmachu Cyrku o p 12 m iędzy­
narodowy mecz boksersk. W arszawa 
—  Bruksele,

W ^gnaenu YM C A  o g s ti finał 
siatkówki mesk ej AZS —  Polom a 

W  Domu Akademickim o g  10.3C 
wie'omecz siatkówki męskiej.

Na stadionie Leg,, o godz. 11 mecz 
p :tkarski Legja —  Sarmat*

Na bo;sku Warszawianki o g. 11 
mecz niłkars;.. '.egja —  Sarmata.

Na boisku Warszawianki o g. 11-ej 
. le tz  piłkarski Warszawianka —  
P W A T T .

W  lokalu Prądu o £ 17 mecz za­
paśniczy pomiędzy reprezentacją V nr 
szawy a reprezentacją robotniczą 
W arszawy.
D W A  ZW Y C IĘ ST W * JĘDRZEJÓW 

i KIE.J W  M ENTOME  
W  póifnale gry mieszanej na tur­

nieju w  Alentonie para nasra jeorze- 
iowska —  Taricwsl i pokonała dobrą 
oare francuską Belliara —  Biugnon 
w  stosunku 9 7, 6.2 W pierwszym 
seće Franci z\ prowadzili 7:6.

W  ćwierćfinale gry podwójnej pan 
Jędrzejowska, graiąca w  parze z An- 
s >lką Noel pokona.a angielską parę 
Hastmgs 
6 '3
O PRO PAG AND Ę SPORTU W ŚRÓD

sportowe.
H M  ANDJA PR Z C  O LIM FJa D Ą  

1d4(. FOKU
Fiński Komitet Olimpijski wydaj 

jednodniówkę w  trzech g łów nym  je­
żykach europejskich, w  której unor­
muje świat sportowy o tem. jak Hel­
sinki zorganizowałyby grzyska Ou.71* 
nijsKie '940 roku, c *  orgnmzacia ich 
F jlahy powierzona Finlandia

Helsinki dysponują odpow.ee niemi 
urządzeniami na basenie wocinyn i 
na śiadjonie ieKkoatletyczi.o - piłkar­
skim. Tor kolarski byłby specjalnie na 
igrzyska zbudowany.
Zimowe igrzyska byłyby podz:e'on< 

biegi narciarskie typu norweskiego 
oraz skoki byłyby rozegrane w  Oslo, 
natomiast konkurencie alposkie —  
w  pórsk ch okolicach Lanłandi' 

C fO R T E K  -  ROTHOLC 
W  dnm 2? b. m. odpędzw się 

stolicy mecz towarzyski w  boksie po­
m iędzy zespoiami Skody i GwiSzdt 

W  Tamach powyższego meczu d o j­
dzie do skutki rewanżowe opotkanie 
pomiędzy Czortkieni i Rotholcem.
PO LO N IA  Z W Y C IĘ ŻA  G YTA ZD f!

3:0
W  W arszawie w  meczu piłkarskim

,, , .■■ ,- .  Polonia pokonała Gwiazdy w  stosin-
Haycraft w  stosunku 0.3,- ^  3;0 ( ] :o ).  Mecz odbył się na boi­

sku Skry.
Z  ZAGR \N1CY

M ŁO D ZIbżV  SZr R N  EJ j p y|y mistrz bokserski świata
Lwowska Pogoń p row ad i ciekawą '  tkich v. a£r> v ło c h  Carnęra, po- 

.iKCię zmierza,ącą w  Kierunku zaspo ^  techniczny k. o. boksera
kojema zainteresowań m ivd zc iy  dla „
sportu zawoón czego. Na wszystldo, A j . v łc.nisi8ia Srw Cdzki spe-
„w o d y  r ( » • . » >  o misltiostwo Okr. 1 . ^  h „  K  , S rt,M a, .

“  m S « r ” ? to ln «°S° U ,  S i l  »  1,»1- n d ito o r i*m łooziezj .zkoinej w »t  ̂ amt,rykańskid, w  hali do Ameryka-pewnia
wulny za okazaniem legitymacji szko 

R$ .cza imprezami p.ikarskiem., Po- 
coń pizyznawać będzie na swujr broi- 
sko bezpłatne '-stępi młodzieży 
szkolnej, ,na wszelkie inne zawody

hali do
nina Bowdcn w  stosunku 4:6, 3:6- 

Drużyna olimpijska St. Zjednoczo-i 
nych w  hokeju lodowym grali w  
W cmbley z drużyną Ali Stars. W y­
grali Anglicy 4:0- i

K a r n ie !  z w y c l f i a
w  narciarskim Bic ru na 13 kim*

Konferencja fnformacyjna
w  s p ra w ie  ro z k ła d u  Jazdy p o c iąg ó w  podm i2jsk*ch

D yrekcja  O kręgowa K o le i Pań. W arszaw a —  Życzyo i W arszaw a
w W arszaw i o podaje do w iado­
mości, te  kon ferencja  in form a­
cyjna z uzupelnienionym i delega­
tami ludności okolic podmiejskich 
w celu om ówienia projektu  roz­
kładu ja zdy  pociągów  podm iej­
skich, ^obw iązującego od 15 maju 
b. r  oabędzie się w  gmachu Dy­
rekcji O kręgow ej K o le i Państw o­
wych w  W arszaw ie ul. Targow a 
7f, w następujących term inach:

i )  dla lin ii W arszaw a —  Skier­
n iew ice, W arszawa —  Łowuce. 
W arszaw a —  Paluch —  Warka,

—  -Mińsk Mazow. dnia 12 marca 
b. r. o godz. 1 O-ej.

2 ) d la lin ji W arszaw a —  M a ł­
k in ia —  W yssków, W arszaw a —  
Nasielsk  -—  Zegrze 1 W arszawa —  
Łom ianki, dnia 13 marca b. r. o 
<rodz. lo-ej.

Wkęzieme za machinacje
z re n ta m i in w a itó z k ie m i

P O Z N A N , 7. 3. Sąd Okręgowy 
w  Poznaniu ogłosił w yrok w  spra 
w ie b. urzędników izby skarbo­
w ej Kurka i Jankowskiego, oskar­
żonych o m achinacje z  rentami 
inwalidzKierai, jak ich  dopuszczali 
Się w  porozum ieniu z Naplerałą, 
b. prezesem Zw. Inw a lidów  W o ­
jennych  w  W olsztyn ie. Kurek i 
Jankowski skazani zostali na 2

Złodzieje w  domu
le g io n is tó w  w  O leandrach

K R A K O M ’, 7 3. N ieznan i spraw­
cy w łam ali się do domu leg ion i­
stów w  Oleandrach, gdzie po ro i- lata w ięzien ia  i utratę praw  oby 
biciu biurka prezesa Związku le-l watelskich  ną la t 5, ^ Nabierała 
g jon istów  wicem arszałka Sefiłsftl i'na rok w ięzien ia, jednak nr m ty 
dra Kwaśniewskiego, skradli Zna; am.neatji kara ta została mu ob- 
dującą się w  biurka gotówkę , niżona do pół roku w ięzienia, a , ..
z -aezk i pocztowe oraz o b lig a c je , wykonanie sąd zaw iesił na p rze - ! zw$ ^ “ >ad w iSo lud  
pożyczki inw estycy jn e j. , c iąg  5 ła t , »- '  <*m. aiemiCckini Frin kei

W  sobotę odbył się w  Zakopa­
nem w  ramach X V I I  m istrzostw 
narciarskich Polsk i b ieg  na 13 
kim. dla zawodników, s tartu ją ­
cych w  biecu otw artym  i do b ie­
gu złożonego 

Trasa  biegu prow adziła  żc 
startu na Kalatów kach  w gląb  
do liny Kondratow ej. M eta była 
ia k ze ' na Kataiówkach. B ieg 
odbywał się w  czasie gęstej 
m gły, która spowodowała małą 
w .dcczność trasy. Dzięki jednak 
barazo gęstemu wyznakowaniu 
traąy, nie doszło do wypadków 
rbk jtzcn ia .

Startowało ogókm  69 zawodni­
ków, ukończyło b ieg  66. W yn ik i: 

1) Karp iel (S trze lec  Zakopa­
ne) w  czasie 55 m. 17 sek. 2 ) 
W aw rytko (Sokó? Zakopane) 
56:05, 3 ) Czech B “ (S N P T T . Za- 
kop?n<) 56:44, 4) Dawidek S. N  
P . T . T . )  Zakopane) 56:50, 3 )
Bsrych (S N P T T  Zakopane)

57:u7. 6 ) M arusarz Stam slaw  
(W is ła  Zakopane), 7 ) N ow acki 
(W is ła  Zakopane), £ ) Słowińsk 
(S trze lce Zakopane), P ) Czep- 
czor Jan (Ś l. K I N ar. K a tow ice ),
10) Stopka (Sokół Zakopane),
11) Skupień, 12) Sikora, 131 
M rowca, I I )  Haratyk.

Znany zawodnik krakowski 
Ustupski za ją ł 22 m iejsce, Teis- 
seyere ze Lw ow a  (z  Karpackiegc 
Klubu N arc iarsk iego ) 24 te 
Czech W ładysław  29-te, Gabryi 
31-sze, M otyka Zdzisław  32-gie.

M' k lasy fikac ji do biegu Złożo­
nego prowadzi 1) W aw rytko neta 
240, 2 ) Czech Bron isław  234, 3 ) 
Dawidek 234, 4 ) M arusarz Stani­
sław  231, 5 ) Mrow ca 2C5, 6 ) H a­
ratyk 20-1.

DŁiś w  n iedzielę odbędzie się 
konkurs skoków, k ió ry  spowodu 
złych warunków na K rokw i p rze­
niesiono na Kondratową. gdrie 
zbudowano specja ln ie do tego ce­
lu skocznię.

Zwyiięstwo Warsz?wv p ć  Brukselą
w  b o k s f e  l f : S

v V  arszaw ie odbył się m iędzy­
narodowy mecz bokserski W a r­
szawa ■—  Bruksela, k tóry przy- 
n ivsł zwycięstwo W arszaw ie  w 
stosunku 10:6.

Rundsiein  pokonał Scheilensa 
przez techniczny k o. w  trzeciej 
rundzie.

Rothotc przegra ł na punkty z 
Legrand.

Rosenbium w ygra ł z Rogerem .
Kozłowski zrem isował z Vin- 

dee.
Janczak przegra ł z V an  A r  

plienem .

I .sa rsk i pokonał Claessensa
Toroba zrem isował ze Smi­

them

W ęgrow sk i pokonał Robbego.

Na czerwonym dywanie
W  ostatnim dniu rr. ędzynaroc ,ire- ste.neu, a Kaempfei no pięknei waick 

go turnieju zapasn kow zwodowych w  39 min. rozłoży  Sasorsk:eRO m łyr-
oubyty sic najtępując waiki: kiem na łopatki, ku radości" humma

.Mrr.a pjic-mąi La. tuta, zdot>vWająC zeinanej p 3|ic tnoścL m m u i*
piąe- rftiejsee w  turnicą . . o s ta te cz n e  złoty pas tr \ V arzaw v

kop. słusznie z r«evi.dyw an iam i i pierwsze tnii-is c L  i l
Wegl Franculescu, zdobywcy szóste a ‘ Nieiucy ^ 3PTT1Ptrr
miejsca. - u^ ,e miejsce podbielili

i°r^r' 1! ^ k n )  i Leskinowicz (Lot- 
i ,z.ec‘® Przypadło w  u-

dziale jMiąziow* (PolsJca). czwany 
^erher (N .ea.cij.
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„Królowie toru wyśtigowsgo
S ylw etki najpopularniejszych żokei

W  lutym r. b. obchodził w  Lon- go przez cesarza Franciszka Józe- 
dynie djam entowe gody 81-letni fa  do Freudenau na w yśc ig i, od-
żokej angielski, Charles W ood. 
Żona jubilata ma la t 79. Oboje 
czują się św ietnie.

Wood w  św iecie sportowym  
.Anglji jes t osobistością n iezwy- 
k ’ą : w ygra ł trzykrotn ie „d erby ", 
a w ogóle 1750 pierwszych nagród

p o w ie d z ia ł:
„P o c o  m am  je ch a ć  n a  w y śc ig i. I 

tak  w iem , że je d en  koń b ie g a  
szy bc ie j od d ru g ie g o " .

Samobójstwem skończył rów ­
nież najsłynn iejszy zokej w ęg ie r­
ski Geza Janew. Jednakże Janek

r.a wyścigach. W ood był swego dożył późnego wieku, podczas, gdy
czasu na.ipopu.arniejszym człuwie 
k em  w  A n g lji.  S ławniejszym  od 
niego był chyba Fred  A rch er 

A rch er odnosił sukcesy przez 
trzynaście lat, bez przerw y. Była 
to wówczas rzecz trudn iejsza  niż 
dzisia j, pon ieważ dni w yścigo 
wych było znacznie m niej, a w ięc 
konkurencja znaczn iej s iln iejsza. 
Przytem  jeszcze pewne okoDczno- 

. ści utrudniały mu zwycięstwa. 
M ierzy ł on 1,74 m etra wysokości, 
co Jak na w zrost żokeja jest bar­
dzo dużo. N a jnow ocześn iejsza ko-

A rcher zastrze lił się m ając lat 29 
D zisia j najpopu larn iejszym , żo

kejem  w A n g lj i  je s t Gordon B i 
chards. P rzed  dwoma la ty  w ygra ł 
on swe ?{7 zw ycięstw  w  jednym  
roku, ustanaw iając w  ten sposób 
rekord. Jest to rekord eu ropej­
ski, gdyż św iatow y należy do żo­
keja M. M illera , który w ygra ł w 
jednym  roku 388 b iegów  N ie  trze 
ba jednak zapominać, że sezon w 
Am eryce trw a ok rąg ły  rok, pod­
czas gdy  w  A n g lji  tylko od m ar­
ca do listopada.

Nic ncwego pod słońcem...
Kosmetyka w Starym Rzymie

na usługach pięknych pań
K ob iety  ju ż  w strożytności u ty 

w a ły  rożnych środków de podnie­
sienia swych w dzięków  Obecnie 
pew ien uczony archeolog rzym ­
ski pisze bardzo ciekawe rzeczy
0 kobietach starożytnego Rzymu.
1 one w iedziały, co to są zabiegi 
kosmetyczne, pudry, kremy, od­
tłuszczające, gorsety  i peruki

: Rysunki odkryte w  wykopali-

2 e  w s p o m n i e ń  s z o f e r a  d w o r s k i e g o

Sensacyjne s zc ze g ó ły  andiikacji
Karola Habsburga —  ostatniego cesarza Austrji

W śród k ierow n iców  taksówek i 
autobusów w  Czerniowcach zaży- 

Liera n a uprawia tak intensyw- w a w ie lk ie j estj my 42-Ielni szo fer 
nie kuracji odchudzającej, jak  to Dumitru E voletz, 0 którym  wszy 
czj nić musia A rcher. | g^y w iedzą, że był w swoim  cza-

M ając la t dwadzieścia pięć, d e  szoferem  Jego Cesarskiej Mo 
" y g r a ł  ju ż  A rch er dwukrotnie ści K aro la  austriackiego. Podczas 
każdą klasyczną gcn itw ę angiel- w o jn y  św iatow ej E voletz wstąpił 
ską K arm ił się w yłączn ie  szam -, do wojska.
panem, p iją c  codziennie jedną 
flaszkę i z jada jąc do tego jeden 
sucharek z kawałkiem  mięsa.

Pod  w rażeniem  śm ierci żony, 
A rcher popełn ił samobójstwo. Sta 
f© się to w  dniu 9 listopada 1883 r. 
N a  rok przedtem  odniósł A rcher 
246 zw ycięstw  w  ciągu jednego 
sezonu, a w ogó le  odniósł 2750 zw y 
c ięstw . C ztery razy  w ygra ł an­
g ie lsk ie  d »rby, a sześć razy na­
grodę St. L eger  P rzec ię tn ie  zw y­
c ięża ł 200 razy w  roku.

P ew nego  dnia na polu wyści- 
gowem  z ja w ił się szach perski 
N asreddin , tow arzystw ie  ów cze­
snego księcia W a lii, późn iejszego 
kró la  Edw arda V II .  Tego  dnia 
je źd z 'ł  w  derby A rcher i koń 
księcia W a lji  został pobity. W ów ­
czas szach perski pow iedział do 
księcia .W a lji:

—  „P ew n ie  każe pan mu głow ę 
uciąć, skoro zw yc ięży ł pańskiego 
konia".

<W  -szach perski był synem te ­
go szacha, który na zaproszenie

Gdy dow iedziano 3ię, że bvł daw 
n ie j szoferem  u księcia Bibesco,

przydzielono go do dyspozycji ce­
sarza Karola , przebyw ającego 
wówczas w  kwaterze g łów nej w 
E iden ie Szoferem  przybocznym  
cesarza był n iejaki Lehner. Durni 
tru je źd z ił zawsze autem zapaso- 
wem tuż za cesarzem. Jeżeli p ier­
wsze auto u legało defektow i, K a ­
rol przes-adał do samochodu Du 
mitru

W ysoce dram atycznie brzm ią

Z całetfo świata
SĘD ZIO W IE  W  TRAM W AJACH
Zw ązek pracowników' tramwajów 

w  Pradze Czeskiej zaproponował, by 
kilku sedz ów praskiego sądu karm - 
go nauczyło sie prowadzić wóz tram- 
w aiow y i zapoznało się praktycznie 
z trudność ami jakie stwarza prowa- 
rizenię^tramwaju przy stałe wzrasta- 
iacyir ruchu ulicznym. Tram w aja­
rzom chodzi o to, by ra ewentualne 
katastrofy Sadzeni byli przez łudzi 
praktycznie znających ich trudną i 
ciężką prace.

AZJA TYC K A  MUCHA 
V Słowacji stwierdzone, trzy w y ­

padki bardzo rzadkiej w Europie cho- j obeltrarri.

rynarza szwedzkiego Jansona, skaza­
nego przez sad niemiecki na w ięzie­
ni.: za to, że w ręczył robotnikowi nie­
mieckiemu dziennik, nie m ający debi­
tu w Niemczech.

S A T Y S F A K C J A  F R O TA  
W  następstwie demonstracj j', skie­

rowanych dn 7 lutego wr paryskiem 
pałacu sprawiedliwości przeciwko b. 
ministrowi snraw wewn°trznvch F re ­
towi, rada adwokacka udzieliła ostrze 
wnia s  łw. M aratow i, k tóry spolicz- 
kował F io ta  oraz zawiesiła w  czyn­
nościach na przeciąg dni 14 adw. 
Calzant, k tóry  obrzucił b. ministra

roby oczu. spuwodowanej przez lar­
wę muchy azja.yckiej „W olilfart a 12 SAM O IO T Ó W  T Y G O D N IO W O  .
•nagnifica". Dwai pacjenci zostali pod W ciągu bieżącego roku tygodnio-
Jam leczeniu v  klinice opznoj w  Żili r-a produkcja angielskiego prz unyshi 
n;e, gdzie w  jednym wypadku udólo [ lotniczego, wynosi 12 samolotów ty- 
się usunąć z oka larwę w  drodzs ope J“ ’
racji, w drugim natomiast zdołano 
oko w yk czyć  przez zastrzyki atropi-

1 godniowo.
W czoraj zastrajkowaio 6006 robot-

P o c a f u n k i
z a k a z a n e  w  Japonji

W ciągu 1935 roku cenzura film o 
wa japońska wycięła  z film ów  za­
gran icznych  i k ra jow ych  ponad 
3.000 metrów scen pocałunku i o- 
Łejm owaniu. Ponadto w yciętych  
zosta ło 7.000 m etrów , które zosta­
ły  uznane za niebezpieczne dla 
moralności japońskiej publiczno­
ści.

ny. Pcaw ien ie  się tej rzadkiej choro­
by w  Słowacji tłumacza sobie koła le­
karskie tem. że z powodu lekkiej zi­
my dostała się tu z Azji pewna ilość 
much powyższego gatunku.

P O L A C Y  W  D A N J I 
W  Kopenhadze w  dniach 2 i 3 bm., 

odbył się zjazd przedstawicieli w szy­
stkich zw iązków polskich w  Danji 
przy udz:ale w iceprezesa św iatow e­
go Zwdezku Polaków  Łśzwedowskiego 
i dyr. Sworakowskiego. Z jazd  otwo­
rzy ł poseł R. P. Sokolnicki.

S P R A W A  J A N S O N A  
Szwedzkie organ izacje robotnicze 

zorganizowały w  całym kraju szereg 
wieców, na których uchwalono rezo­
lucje, domagające się uwolnienia ma-

wspomnienia Dumitru E vołetza  z 
ostatnich dni m onarchji. N a  krót 
ko przed rew olucją  rodzina cesar­
ska przebyw ała  w  Godóllo. Pewne 
go dnia para cesarska opuściła 
nieoczekiwanie zamek i w róciła  
pociągiem  dworskim  do W iednia. 
W  dwa dni potem nadszedł tele 
g ra fic zn y  rozkaz przew iezien ia  
również i dzmei do stolicy.

W  owym czasie cały kra j był 
ju ż  ob.ięty pożogą rew olucji, tak, 
że podróż dz.eci cesarskich była 
w ielce ryzykowna. B ra t cesarzo­
w ej Zyty, książę Rene parmeński 
po lec ił w lęc szoferom  zamalować 
godła cesarskie na drzw iczkach sa 
mochodów oraz zam iast lib erji 
dworskiej’ w łożyć  zwykłe cyw ilne 
ubrania.

Pon iew aż obaw.ano się. że p ro ­
sta droga z Godóllo do W iedn ia  
jes t za jęta  przez oddziały rewolu 
cjom stow , pojechano przez S ło­
w ację. W  ciągu ow ego dnia auta 
odbyły 480 k ilom etrów  i po półno 
cy przybyły  do Schónbrunu. Z pa 
łacu w yb ieg ła  cesarzowa Zyta. 
P łacząc i śm iejąc się naprzem ian 
poczęła ściskać i obsypywać poca 
łunkami swe dzieci, n a jp ierw  na­
stępcę tronu Ottona, a potem je ­
go brata i siostry. Po jedenastu 
dniach Schónbrun stał się ju t  nie 
zbyt bezp ieczny i rodzina cesar­
ska przeniosła się na zamek 
Echarlsau.

N astąp iły  ciężkie czasy. Głód

SKach starog ieck ich  na K rec ie  
wskazują na n ienaturalną smak- 
lość ówczesnych kobiet, przeciw ­
ko czemu przeciwstawna! się ju ż 
sławny anatom grecki Gałien, 
który m. in. stosowane wówczas 
biustonosze i gorsety  nazywał 
„tyranam i zdrow ia kob iety" w y­
kazując szkodliwy ich w p ływ  na 
budowę kośćca i rozw ój m ięśni.

K u rac je  odtłuszczające w  sta­
rożytnym  Rzym ie były powszech­
nie stosowane. Podstaw y nowo­
czesnej kosmetyki znane były  już 
wówczas. Łaźn ie  parowe, masaże 
i t. p. zab iegi na leżały do codzien 
nych za jęć pięknej pani rzym ­
skiej. Gorset kreteński znany był 
dobrze modnisiom  Rzymu.

Moda ówczesna zw racała  rów ­
nież uwagę na uczesanie i kolor 
w łosów . Po podboju Germ anji, 
pan.e rzymskie najchętn iej nosi­
ły  peruki z rudych lub blond 
w łosów  germ anek. Z początku 
stosowano barw ik i do włosów, 
które jednak okazały się szkodli­
we dla sóry.

Im port w łosów  z nad brzegów 
Renu były  in tratną ga łęzią  nand- 
lu rzym skiego.

W  wykopaliskach Rzymu na­

tra fian o  często wśród objektów 
codziennego użytuu na pięknie 
rzeźbione, małe okrągłe pudelecz 
ka wykładane n ieraz drogą ma­
są. D ługo nie umiano aobie wy- 
tłóm aczyć ich użyteczności. K ie­
dyś w  jednem  z takich m ister­
nych pudełek odkryto resztki 
pudru

Odkrycie to było jakby prom ie­
niem ośw ietla jącym  intymne ży­
cie pani rzym skiej, która nie 
ustępując w  niczem swym sio­
strom współczesnym  różowała 
tw arz wonnym  pudiem , używała 
różnych eliksirów  i proszków do 
zębów, namaszczała się wonno­
ściami, o których dziś n ie jed ro - 
krotnie nie mamy pojęcia.

W  buduarze rzym sk iej w ytw ór 
nisi znaleźć było można, jak  na 
to wskazują ostatnie w ykopali­
ska, rurki z cennemi perfum am i, 
nożyki ao paznokci, puderniczki, 
lusterka, szpilk i do w łosów, pusz­
ki z pomadą i innemi maściami 
wonnem i. N ierzadko przez za­
pomnienie, pani zażyw ająca ran­
nego spaceru zostawm ła na stole 
sztuczne zęby z kości słon iowej, 
osadzone na cieniutkich złotych 
drucikach

C człowieku, który poślubił niemowlę
K o m e d ja  F r a n c ja  p rzez  r?djo

aików w  fabryce samolotów bombar­
dujących.

WIERNA ALBANJA
W łochy odnowiły układ i  Albanją, 

mocą którego wypłacać będą Albanji
8 milj. ! rów rocznie oraz zaległości za j dał s ię  w e  znak: i H absbu rgom
lat 5 na ce.e obrony naiodowej i roz- C ts a rz  wychodził więc często na

poiowau.a, by  zaopatrywać kuch­
nię p rzyna jm niej w  dziczyznę. A 
w reszcie w  marcu 1919 Dumitru 
E vo letz odw iózł auł erp rodzin > cc 
sarcka. na dw orzec kolejow y, skąd 
pociągiem , eskortowanym  przez 
angielskich żo łn ierzy ostatni 
w ładca A u s tr ji w y jecha ł do Szwaj 
carji.

buduia por* w Durazzo. Oba naństwa 
zawierają soiasz odporny, a Włosi o- 
trzymują koncesje na eksploatację bo­
gactw  mineralnych.

G O T Ó W K A  Z A  JE Ń C Ó W
Na posiedzeniu konferencji .mkojo- 

wej w  spraw e Chaco, delegat Boliw ii 
wręczył ministrowi spraw zagranicz- 
nych Argentyny Saavedra Lamas su­
mę 2,-łOuuOO plastrów, stanowiącą na­
leżność za repatriację jeńców  boliw ij­
skich z Paragwaju.

Rabelais wspomina, że studenci 
w  ,i°go czasach g ra li komedję o 
człowieku, k^ory pośluoił niem o­
wę. Anato ! France, w ie lb ic ie l Ra- 
belais'a, postanow ił w łasną tre 
ścią w ypełn ić  ów  tytu ł i tak po­
w stała  jedyna rzecz sceniczna 
autora ),Ta is“ .

Doskonalą tę kómedję nada 
Polsk ie R ad jo  w  n iedzielę o 18.1 j 
w  przekładzie Boy-Żeleńskiego w

W ęgierskie lipy
d ia  B e rlin ?

W  związku z budową kolei pod­
ziem nej w  BerHnie padło o fia rą  
w ie le  lip  w  słynnej a le i „Pod  l i ­
pam i". O b ieg ły  prasę nkwet ‘ po­
głoski, że lip y  celowo zostały w y 
cięte, aby zw iększyć przestrzeń, 
potrzebną dla de filad  oraz uro­
czystości wojskowych.

Tym czasem  ostatnio zarząd  
m iejsk. rozpisał p rzetarg  na do 
stawę lip. Nadeszło w ie le  krajo- 
v 'ych  oraz zagranicznych o fert. 
Zw ycięży li W ęgrzy .

opracowaniu radjofon icznem  
ze fa  Mavena.

Jó*

HUMOR
A N O N IM

—  Zechce pan coś ofiarow ać na 
cel dobroczynny’

—  Owszem, proszę baidzo, oto 
czek !

—  A le  czek je s t n ienodpisany!
—  Pragnę być filantropem  a- 

noniniowym !
(T it-B itsy

W Y N A L A Z C A

—  Czem się zajm uje mąż p an i'
—  Jest w ynalazcą?
—  Oho. A, co w yna lazł?  ;
—  Co w ieczór nową wymówkę, 

gdy się spóźni. r r
(L e  R ire )

L O G IK A

S ze f: — Czemu spóźnił się pan 
do biura o trzy  kwadranse, panie 
M u ller?

M iille r- —  Spadłem ze scho* 
dów.

S ze f: —  Nonsens! To nie mo­
że przecież trw ać tak d ługo!

(Jugend )
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Księżycowe  
interesy

P o w i e ś ć

Zdążając czem prędzej do ca fe  „P ie r r o t " ,  P aw eł m yślał o nim 
przez chw ilę. —  Cóż mu pozostaje inne-go, jak  za ła tw ien ie  spra­
wunków Dorocie? Zdolnej, lecz roztrzepanej nieco artystce, p rz j-  
da się czasem taKi m ały człow ieczek  pod ręką. W yręczy ją  w  nie- 
jednem, to i owo za ła tw i. N ieporadna  figu rka  u boku będzie dla 
n ie j pożytecznym  kontrastem  w  doborze zuchowatych, tęg ich  ko­
chanków.

S ow y k ierow n ik  „P ie rro ta "  pokazał mu listę  tancerzy, którzy 
w ystępow ali. F igu row a ły  tam jednak same pseudonimy, jak ie  za 
przykładem  film ow ych  gw iazd  zw yk li sobie obierać wędrowni 
artyści. N ie  mogąc się zorjcn tow ac z tych nazwisk. Paw eł wpadł 
na "pomysł przejrzen ia  program ów  z fo togra fjanu  W śród Irzn yek  
podobizn m e znalazł U rszu li. P rzeprosiw szy dyrektora udał się 
na poszukiwania do „O olom biny" i tu n a tra fi! na zd jęc ie  pary ta ­
necznej —  n iestety n iew yraźn ie odbite, na którem, jak mu się w 
p ierw szej chw ili w ydało —  poznał Urszulę. P rzypatru jąc  się je d ­
nak uważniej s t r a c i tę jfcwność, Tancerz, z którym  była na toto- 
g ra fj i ,  zasłaniał je j w  ruchu tanecznym  połowę tw arzy rekawem. 
Natom iast nogi i cała budowa ciała w'skazywała identyczność z 
Ifrszu lą . W łaściw  ie nawet podobieństwo w id zia ln e j części było b a r­
dzo duże, dla zupełnej jednak pewności nie w ystarczało. Tancerka 
nazywała się ,Luna“ , który to pseudonim nie m iał nic wspólnego 

z im ieniem  Urszu la

—  N ie  paim ęfa pan je j  praw dziw ego n azw iska ’  —  w ypytyw ał 
dyrektora.

—  N ie  znałem go w cale, ty le  się tych tancerzy p rzew ija .
—  A  nazwiska tan cerza ’
D yrektor w z ią ł program  ao ręki i p rzy jrza ł się jeszcze raz 

uważnie.
—  Zdaje się ie  ...coś na K... acha pam iętam nazywa się L i ­

szaj ec K aro l L isza jec.
—  No to zgadza się, to jest. napewno ta — orzekł Paw eł —  

a m e w ie  pan przypadkiem  dokąd w yjechała?
—  Owszem , teraz sobie przypominam, w yjechała  do Buda­

pesztu. Tak, poznała tu jak iegoś w ęgiersk iego bankiera i wyjecha- 
lii razem.

—  N o to dziękuję —  pow iedzia ł Paw eł i zabrał się do odejścia. 
S tary program  schował do kieszeni na pamiątkę. —  Poj’ echała w 
św ia t —  myśiał idąc u licą —  a może to nie ona? —  ukłuła go zno­
wu niepewność —  a leż nie to napewno ona— L isza jec  —  przecież 
to je j  dawny partner, N ie  m iał jednak zupełnej pewności i ju ż n i­
gdy je j nie uzyskał. Pani Urszu la bowiem  nie pokazała się w ięcej 
w  sto licy  a słuchy które dochodziły o n iej czasami były  sprzeczne 
ze sobą i m gliste. Zastąpiły ją  manekiny w  których zw ie lokrot­
niona i n ieśm iertelna kró low ała  w sklepowych w itrynach.

Za dwa tygodnie, a na jw yże j trzy... wraca M ałgosia. Zdawa­
łoby się, ż t  nic to ważnego. O w ie le  donioślejsze znaczenie udałby 
powrót m inistra, który zaw arł przym ierze z sąsiednim narodem —  
pakt n ieagresji na dziesięć la t ! Kom panja honorowa w ita łaby 
go na dworcu, delegac je  ze sztandarmi, salw y arm atnie i tak 
dalej... ale M agcsia nic nie znaczące dziew czę? Cóż w  tem w ie l­
k iego? D ziwna rzecz, ale p rzyjazd  tej prostej dziew czyny —  
w  niczem nie zm ieniający wzajem nego stosunku m ocarstw  —  in­
teresował Paw ła  w ięcej, niż przyjazd  m .nistra (zd radza ł jak 
zwykle dziwaezność za in teresow ań ). W  tym wypadku dawał się 
poznać, jako egoista hołdujący sw o je j n iezdrowej fan tazji. A  skąd 
nm się tc w zię ło?  W styd się przyznać —  z w ieru tnego głupstwa.

Pew nej nocy M ałgosia  przyśn iła rwa się poprostu. K tóż w ierzy  
w sny? Jedynie w iejsk i#  baby kupujące na jarm arkach senniki 
egipskie —  a le  człow iek  ż j ją c y  w  centrum cyw iliza c ji?  Doprawdy 
wstyd A  jednak sen był powodem w’zrcs ła incej tęsknoty Paw ła  
za Małgosią. Bzdurny sen

M jak iś  czas no w>z,vcie —  kiędw to przys-zta śo niego z Ur* 
szuią, a potem nie pokaz^wyala się długo —  przyśn iła mu się ni 
stąd ni zowąd Pew n ie p rze jad ł się na Kolację. lub też &pał nie 
na tym  boku co trzeba, dość, że ukazała mu się wre śnip jak  żywa. 
I  chociaż w  snach wszystko jest donuszczałne, M ałgosia  nie zro­
b iła  nic nadzw yczajnego —  coś do n iego m ów iła, o czem napom­
niał po przebudzeniu i gdzieś chodzili razem  po sennych DCzdro- 
zach Dopiero, gdy  się obudził, zaczął m yśleć o n ie j i poczuł nie­
przepartą ochotę porozm aw iania z nią o czemkolwnek. Za te le fo ­
nował —  przyczem  n.ewiadom o dlaczego uczuł lekką trem ę —-
i poprosił ią o spotkanie. Zgodziła  się chętnie i zobaczyli a;ę 
w kaw iarn i. Rozm aw ia li o różnych głupstwach. P aw eł p y js i 
jak  je j się powodzi, a M ałgosia  pytała go o to samo.

Od słowa do słowa, zgada li się o spółce, któ^a w ydała  tak 
św ietne uwoce. D ziw iła  się i dopytyw ała skąd ma ty le  p ien iędzy —■ 
w yjaśn ił, że dostał w  spadku. U w ierzy ła . I  odtąd spotykali się cw  
dzień pracując razem, Zaczęło się znowu porządkowanie pokoju 
Paw ła  (bo Małgosia przestrzega ła  porządku) i nad udręką jego  
samotności, roztoczyła  opiekuńcze skrzydła. Sprawa brzydkiego 
nosa —  wobec cisnących się natarczyw ie p ien iędzy —  w yn ik ła 
sama przez się i operacja została postanowiona. Szykując się 
do podroży, M ałgosia  przy całej przedsięb iorczości, odczuła lęk. 
Bała sie jak  mała dziewczynka, która poraź pierwszy idzie do 
szkoły bez niańki. Starała się ukryć przestrach i pakując ma- 
natki, nadraDlała miną, ale Paw eł przyłapał ją  corazto, na pełnyci* 
lęku zamyśleniach.

—  Tchórz cię ob latu je —  zakpił z niej.
(D  c. n ).
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